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W U U F L I I R B J B O T R J C B B A T T Ł 

P R E I R T R M E A A T A miejscowa a odbler* 
ulem numerów w administracji JEchs" 

Artykuły nadesłane bei oznaczenia bo 
norarjum uważane aa za bezplatn' 
Rękopisów zarówno oły lycb Jak t. od 

nuconych redakcja nie zwraca. 

Rok X!. Nr. ISO. Łćdź, środa 10 lipca 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 

Przed tekstem Ł J. l-sza strona 40 gt, 
w . m-m 1 tam. str. 6 tam. w tekscii 

10 g r . nekrologi itó gr^ zwyca. 16 gr. 
strona 10 łamów, drobna 12 gr. aa wy-
ras. d la poszukujacycb pracy 10 s>_ 

najmniejsze ogłoszenie L30 g r , dla 
oezrobot. 1 ai. Ogłoszenia dwukolorowe 
o SO proc. drożej : ogłoszenia zagranicz
na I trójkolorowa o 100 proc. drożej, 

ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa » 
25 procent droższe. 

Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P . Ł O . 

N r . 68003. 

Utrzymanie polityki równowagi miedzy Berlinem a Moskwa • 

wymaga silnej Francji i silnej Polski 
ARTrKUŁ FRANCUSKI O REFORMIE WJrBORCZEjJ* 

PARYŻ 10.7 W środowym „Journal" pu-
bKcysta St. Brlce zamieszcza artykuł o re
formie wybotczej w Polsce. Uchwaitenie tej 
•tttawy wyborczej przez Sejm i Senat wyka-
^Je, zdaniem St. Brlce, że wielka reforma 
Mityczna, przedsięwzięta przez zmarłego 
Marszalka 

przeżyła jej twórcę. 
Jwt to sprawa zasadnicza. Nie można bo
giem, budować skutecznej polityki między-
"arodawej inaczej, Jak tyko ija rządach su
tych. Wewnętrzne trudności poszczegółmych 
toajów stanowią oznakę czasu. Pokój nie 
ostanie zakłócony w Europie, o lite narody 
zainteresowane w utreyrnaniu status quo 
Wołają 

zaprowadzić ład 
w swoich sprawach wewnętrznych. Min. La 

val słusznie uważał, że jeat to dla Francji 
nakaz najpilniejszy, który wpłynie na tok 
przyszłych negocjacyj dyplomatycznych. To 
•. mo można powiedzieć o Polsce. Utrzyma 
nie polityki równowagi pci rslędzy Berlinem 
a Moskwą .zapoczątkowane przez Marszał
ka Piłsudskiego i kontynuowane przez jego 
następców, wymaga silnej Francji i silnej 
Polski. Już to samo wystarczy, aby stwier
dzić doniosłość reformy, którą przedsięwzic 
to z myślą położenia kresu 

niesnaskom dawnych partyj. 

Przełom z r. 1926, jak się okazuje utoro 
wał drogę nowej konstytucji, opartej o sil
ną władzę wykonawczą i o radykalnie prze
kształcony parlamentaryzm. Tego przekształ 
cenią ma właśnie dokonać reforma wybór-

3.500 WĘGRÓW ZACIĄGNĘŁO SIĘ 
do szeregów armji włoskie]. 

BUDAPESZT 10.7 Prasa węgierska dono 
8 ! w dalszym ciągu o zgłoszeniach ochotni
ków węgierskich do szeregów armji wto-
"dej, przeznaczonych do przyszłych walk 

terenie Afryki wschodniej. Dotychczas 
zgłosiło się w konsulatach włoskich na Wę 
grzech 

3.500 mężczyzn, 
* tern 1.820 uczestników wojny światowe], 

875 wysłużonych żołnierzy, przeszło 800 oii 
cerów 1 895 bezrobotnych. 

Nadto zgłosiło się 420 kobiet, które po 
•części służyły w dawnej armji austro - wę 
głerskiej Jako sanltarjuazkl i kucharki. 

Prasa podkreśla, że przyczyną masowych 
zgłoszeń węgierskich ochotnikriw do szere. 
gów włoskich nie jest chęć przeżycia przy 
gód, Decz skrajna nędza. 

Aresztowanie pomocnika Farona 
za upiforiie dzieci* 

Luck. 10.7. Z polecenia prokuratora 
'resztowany został przywódca t . zw. 
kościoła narodowego, Antoni Jurgiele
wicz, pomocnik I prawa reka Farona 
Jurgiewicz założył ostatnio placówkę. 

Wołyniu, usiłujące rozbijać Kościół ka 
tollcki zapomocą miotanych osz

czerstw i wprowadzania w btąd ludno 
śc) M I E J S C O W E J . Nakaz aresztowania ua 
stąpił spowodu podstępnego zwabiania 
dzieci przez Jurgielewicza. 

upijania Jeb, 
a następnie dopuszczania się czynów 
iilemorataych. 

cza. Będzie to eksperyment, który odbije 
s.ę echo.n da'eko poza granicami Polski. 

Sensacyjne aresztowanie w Bułgarii 
Szef kancelarji b. premjera pod kluczem. 

Sofja 10,7 Wczoraj aresztowano szefa 
kancelarii byłego prezesa rady mini
strów Georgjewa Karakułowa oraz ge
neralnego sekretarza ministerstwa go
spodarstwa narodowego Kumanowa. 

Przyczyna dokonanych aresztowań nie 
została dotychczas podana do wiadomo 
ści publicznej. Sprawiły one duże wra
żenie w kołach politycznych. 

:o: 

Ppu łk . , 

STEFAN CIEŚLAK* 

Przechodzenie żydów na (hrześriiamzm. 
Opinia tygodnika berlińskiego. 

Berlin, 10. 7. (PAT) . — Wydawany 
przez hr. Reventowa tygodnik „Reichs-
wart", występuje przeciwko przechodzę 
rJu żydów na chrześcijanizm, powołując 
sie na różnice rasową miedzy 

żydami i aryiczykami. 

Rozumne ustawodawstwa państwowe 
oraz budzące sie do życia samopoczucie 
rasowe — oświadcza pismo — uwolni 
Niemcy od ponownego wtargnięcia ży
dów do narodu niemieckiego. }ak to mia 
lo miejsce po rewolucji listopadowej-

znany i ceniony w szerokich kołach społe
czeństwa llódzkiego został mianowany do
wódcą pułku w Grudziądzu. Ppułk. Cieślak 

przebywał ostatnio w Stanisławowie. 

Nieszczęśliwe rejsy statków włoskich 
Butelka z notatką. 

Walencja, 10. 7. — Parowiec angiel
ski „Trejenna" przyszedł z pomocą stat 
kowi włoskiemu ,.Minerva" o którym 
od sobety brak było jakichkolwiek wia
domości, gdyż statek nie posiada 

stacji radiowej. 
,.Minerva", który został uszkodzony, 
dał znać o swoim losie, puszczając bu
telkę z notatka. Butelkę te rybacy wy
łowili w pobliżu Wysp Balecrskich. 

Bengasl, 10. 7. — Parowiec włoskie] 
marynarki handlowe] „Attilio" zatonął 
z przyczyn nieznanych w cfaeu 3 i pól 

minuty w odległości fi mil morskich od 
brzegu- „Attilio" mial na pokładzie 900-
tonn zboża, 16 członków załogi, 14 pasa 
żerów i zdążał w kierunku Syrakuz. 

21 osób utonęło. 

Ambasador Łukas iewicz 
K I J O W I E . • W 

MOSKWA, 16.T Ambasador RP. Lukasie 
wicz odleciał sw.riolotem do Kijowa. Pobyt 
ambasadora w Kijowie potrwa około 10 
dni. 

Prokurator pociągnął do odpowiedzialności 

1 6 - s m Ł > . R A D N Y C H 
PROCES ODBĘDZIE SIĘ V SIERPNIU. 

Komuniście odebrano syna. 
Ciekawy wyrok sądu berlińskiego. 

Berlin. 10. 7. — Sąd berliński wydał | wychowania swego 
wyrok, pozbawiałaby Jednego ze zna-1 7-letntcgo syina, 
nv,ch działaczy komunistycznych P R A W A I który dotychczas nie został ochrzczony. 

Zagadkowa zbrodnia w Białymstoku. 
BIAŁYSTOK, 10. 7. — Wczora; lotem 

błyskawicy obiegła śródmieście wieść o. 
^strząsającem skrytobójczem morderstwie, 
dokonanem na osobie właścicielki sk>epu ty
toniowego przy uL Sienkiewicza 38, 60-let-
niej Racheli Majzlerowej. 

Po wejściu do mieszkania, domownikom 
przedstawił się straszliwy widok. Na podło
dze, tuż przy przejściu z pokoju mieszkalne
go do sklepu, leżała nawznak bezwładnie na 
ziemi Majzlerówa, bez żadnych oznak życia. 
Po zbliżeniu się do zimnych już zwłok, za
uważono na szyi f 

kawałek sznura, 
grubości ołówka, a na ustach krwawą pianę. 

Na twarzj: widniały w K A K U miejscach 
lekkie pokaleczenia oraz cittisna szrama na 

:zku. Majzlerówa miała również pokale 
tzone ręce i nogi. Obok na ziemi *eżały aztu 
czme zęby ora z kolczyk. 

Władze bezpieczeństwa wszczęły energi. 
ne śledztwo. Zatrzymani zostali 

córka i zięć zamordowane], 
małżonkowie Hirsz i Liza Halpemowie, któ-/ 
r zy badani są przez władze. 

Bliższych szczegółów, dotyczących prze 

biegu popełnionego morderstwa dotychczas 
rłe ustalono. Według wszelkiego prawdopo
dobieństwa, Majzlerówa zamordowana zosta 
la około godz. 10—10.30 wieczorem. W tym 
czasie nikt z sąsiadów nie zauważył nikogo 
wchodzącego lub wychodzącego z mieszka 
nią Majztierowej. ,«tl»,.\.-< [-••••><• I ł i r - j ł f * ! ^ 1 ' 

ŁÓDŹ IO.7 W konsekwencji burzliwych 
awantur jakie miały miejsce na posiedzeniu 
rozwiązanej rady miejskie] w dniu 28 mtija 
rb. i przeprowadzonego śledztwa urząd pro 
kuratorski pociągnął do odpowiedzi zCr.ości 

karne] z art. 128 KK. 
16 byłych radnych. 

Rozprawa publiczna przeciwko oskarżo
nym odbyć się ma w miesiącu sierpniu przed 
sądem grodzM.n. -

Z Obozu Narodowego odpowiadać ma U 
radnych: Kowalski, Czernik, Belka, Miłoch, 
Stolarek, Kożuchowski, Kwiatkowski, Gone

ra, Sośnlckl, Slcdlanowski i dr. Rostkowski. 
Z Frakcji Socjalistycznej dwóch: Urbach 

i Ocłiński i trzech żydjów: Wajoman, Sztajn 
Sznajder 1 Holenderski. 

W związku z przewlekającą się sprawą 
nominacji tymczasowego prezydenta Łodzi, 
co odbija się ujemnie na zasadniczych decy 

zjach w gospodarce samorządowe] Łodzi, 
wyjechała do Warszawy delegacja czynni
ków obywatelskich Łodzi, cby mterwenjo-
wać w tej sprawie U ministra spraw wewnę 
trznych, zaznaczając przy sposobności, ie 
życzeniem tych sfer Jest, aby m stanowisko 
prezydenta Łodzi mianowany został inż. Wo 
jewódzki. 

Łódź, 10,7 Ofiarą niezwykłego osziK 
siwa padl Andrzej Jaworski, zamieszka
ły w Łodzi przy U L . Podgórnej 73. 

Jaworski przed kilku dniami sprzedał! 
posesje, za która otrzymał kilkanaście 
tysięcy złotych. Wieść o sprzKdażiy po| 
sesji ściągnęła do Jaworskiego rozmai-j 
tych pośredników proponujących mu 

„ bardzo dobre interesy". 

ECHA MECZU BOKSERSKIEGO 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.26, w płaceniu 5 24; dolar zloty w żądaniu 
9.10, w płaceniu 9.05; funt angielski w żą
daniu 26.30, w płaceniu 26.20; rubel zjoty 
w żądaniu 4,70, w płaceniu 4.65; marka nie
miecka w żądaniu 1.80, w płaceniu 1.70; 
za 100 fr. franc. 35.00, płaceniu 34,70. 
3ank Potoki w godzinach porannych kupo
wał dolary po 5-24 i 5.23, F U N T Y angielskie 
po 26.0" 

v m m m s z c Z f T NAIWNOŚCI. 

NiezwyKłe oszustwo w Łodzi. 
! Miedzy takimi pośrednikami znalazł sie 

również Jakiś pomysłowy oszust, który 
! zaproponował Jaworskiemu nlemin>ij i 

nie więcej jak podwojenie pieniędzy 0 -
rzymanych ze sprzedaży domu. Jawor 

ski w naiwności swej uwierzył sprytu© 
mu oszustowi 1 zgodził sie na Jego pro
pozycję. 

Oszust tymczasem przyniósł do mie
szkania. Jaworskiego Jakąś maszynę do 
„podwajania" kapitału naiwnego łodzia
nina. 

Wyciągnąwszy od Jaworskiego kwo
tę 7,000 złotych w banknotach 100 I 500 
zlotowych oszust na każdy z pojedyn
czych banknotów położył papfcr odpo
wiedniego formatu i wszystko następnie 
włodył do owej „cudownej" maszynki, 
zalecając Jaworskiemu uważać bacznie 
na maszynkę i po trzech dniach wylać 
z nieł 

gotowe banknoty. 
Zawodolony z takł^go obrotu rzeczy 

Jaworski wręczył oszustowi sutą zapła
tę i cierpliwie czekał przez trzy dni. 

Wczora] wieczorem naiwny łodzianin 
przystąpił do otworzenfa maszynki. Zro 
zumiałe też było jego przerażanie, gdy 
w maszynce ujrzał tylko skrawki papie 
ru a swoich pieniędzy ani śladu. 

Zrozumiał wreszcie że padl ofiara o* 
szusta, który przywłaszczył sobie 
7,000 złotych. Poszkodowany Jaworski 
zameldował o wszystkiem policji, któr» 
wszczęta energiczne dochodzenie. " 

0 0 — 

Zdjęcia nasze przedstawiają charakterys*y czne momenty walki. Na lewo: Schmeling lewą ręką powstrzymuje natarcie przeciwni 
ka. r'a prawo: Schmeling udaremnia atak Paolir<a. 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . P . P . ? 



Sir. 1 ceno 

11-tu o s k a r ż o n y c h . . . 
Przed procesem o zamordowanie ś.p min. Pirackiego 

Warszawa, 10 lipca. Śledztwo w 
sprawie zamordowania śp. min. gen. 
Bronisława Pierackiego zostało już u-
kończone. 

Uczestnikom zamachu, k tó rzy przcby 
wają obecnie w wiezieniu w Warszawie 
doręczono już do odczytania akta śledz 
twa. Wszyscy oni należą do kół w y w r o 
tówców ukraińskich 

spod znaku O. U. N. 

Zosta l i oni aresztowani na terenie Mało 
polski we L w o w i e i w Krakow ie . 

Wobec bardzo dużego mater iału spra 
•wy. prawdopodobnie studiowanie ak-

jeszcze czas t ó w śledczych potrwa 
dłuższy. 

Przypuszczają, że rozprawa pot rwa 
okoiq 3 tygodnie. Rozprawa będzie ;aw.< 
na. Komplet sędziowski składać się bę
dzie z 5 sędziów. T r y b u n a ł o w i przewo 
dniczyć będzie prezes Duda, a referen
tem sp raw i ' będzie sędzia Dąbrowa. 

Oskarżać będą prokura torowie : Rud
nicki j Żeleński. Powódz two c y w i l n o 
zgłosi koło 4-go p. p leg. k tórego ofice
rem by ł śp. min. gen. Pieracki 

Opracowanie aktu oskarżenia jest już 
na ukończeniu. 

Oskarżonych jest 11-sfti. 

Rzeźnik zabił ojca 6-ga dzieci 
podczas konfiskaty mięsa. 

Tarnów, 10. 7- — W Gumniskacii 
pod Tarnowem rozegrała sie zbrodnia, 

-kióra wstrząsnęła opinja Tarnowa i o-
kolicy. O godz. 18.30 do masarza Nowie 
kiego Antoniego, lat 29, przybyła policja 
i skonfiskowała mu zabitą świnie 

bez oględzin weterynaryjnych. 
W czasie- konfiskaty Nowicki zdra

dzał wybitny niepokój chodząc d o izbie 
nożem masarskim w ręku. Wygląd No 

rwickiego był tak podejrzany, że zastęp 
ca komendanta posterunku Głąb z ka
rabinem w reku czuwał. bv Nowicki nie 
łtderzył nożem urzędnika gminnego W i 
ślickiego. który brał udz«a? w konfiska
cie. 

Po skonfiskowaniu mięsa, wzburzo
ny Nowicki wybiegł z nożem na ulice 1 
przebił nim swego sąsiada, również ma
sarza. 

ojca 6-ciorga dzieci. 
Władysława Ratowskiego, 'Jat 58* po
dejrzewając go, iż właśnie on zrobił na 
niego doniesienie. Nowicki uderzył Ra
towskiego nożem w brzuch tak silnie, 
że żołądek został bardzo poważnie na
ruszony. ^ 

Ratowskiego po^ tymczasowem zaopa 
trzeniu przewieziono do szpitala po
wszechnego w Tarnawie, gdzie przepro 
wadzono operacje. Stan Ratowskiego 
jest bardzo ciężki. 

Nowickiego policja aresztowała i od 
Stawiła do wiezienia w Tarnowie. Po 
drodze Nowicki 

udawał wariata. 
Przy lej sposobności należy zauwa

żyć, że jeszcze przed półtora miesią
cem Nowickiemu- który posiadnł sklep 
masarski na PI . Burek w Tarnowie 

sklep ten zamknięto i opieczętowano 
spowodu przybijania przez niego na mię 
sie fałszywych pieczęci. Sprawy te skie 
rowano do prokuratury Sądu Okręgowe 
go w Tarnowie. 

5 0 0 z ł o t y c h n a g r o d y 
za schwytanie „Upiora Radości". 

Warszawa, 10,7 Pościg za k r w a w y m 
„upiorem z Radości" , Wac ławem Bą-
dzyńskim mordercą posterunkowego B i 
niszewskiego i W ł a d y s ł a w a Jesiotra, 
nie dał jeszcze 

żadnego rezultatu. 
Policja wyznaczy ła 500 zł. nagrody za 
wskazanie miejsca ukryc ia się lub pr 
czynienie się w inny sposób do ujęcia 
zbrodniarza. 

T y l k o 2 0 0 o s ó b 
H H zarejestrowało sie dotąd w biurze magistratu. H 

Lódź. 10. 7. — Jak podaliśmy już od 
dnia 8 bm- zarząd miejski prowadzi re
jestrację osób» k tó rym przysługiwać 
będzie prawo głosowania do Senatu-

Według teoretycznych obliczeń licz 
ba uprawnionych winna wynosić w Ło
dzi od 6 do 10 tysięcy osób. 

Tymczasem w ciągu ubiegłych dwóch 
dni zarejestrowało s«e dotychczas 

niespełna 200 osób. 
Wszyscy zatem zwlekają i naraża się 
na wzmożona frekwencję w ostatnich 
dniach rejestracji- która kończy się 13 
b. m. 

Rejestrować można sie w godzinach 
od 10 — 13 i od 17 do 21 , ulica Pomor
ska 16. 

Zdradliwe kwiatki nad brzegiem sadzawki 
Rodz ice straci l i d z i e c k o . 

PIOTRKÓW. 10.7 We wsi Nowa Wieś, 
gm. Wożniki w godz. popołudniowych wy-

Fabryki koronek 

me mogą nadążyć zamówieniom 
Łódź, 10,7 Przemysł hafciarski ulega 

obecnie, likwidacji, ponieważ hafty w y 
chodzą z mody. natomiast świetną k o n 

iunktura. 
cieszą się koronki. 

O ile maszyny hafciarskie sprzeda
je się r.a szmelc to koronkarstwo inwe 
stuje cjraz to więcej maszyn i nie ino 
żc nadążyć zamówieniom, ł^rzemysł, 
crerujący już dotąd po 18 godzin dz>en 
n'e, otrzymał pozwolenie od inspektora 
oracy do rozpoczęcia nocnego turnusu. 
Niektóre hafciarnie przerzuciły się na 
koronki, v/obec czego w Kaliszu, który 
jest ośrodkiem tego przemysłu, powstał 
cały szereg nowych przedsiębiorstw ko 
ronkarskich. 

Z czynnych maszyn większość pracu 
je w Kaliszu, około 

* 40 maszyn pracuje w Lodzi, 
około 100 maszyn w Warszawie. Wa,r 
tość produkcji koronek w r. 1934 ocenia 
się na 1,600,000 zł. natomiast wartoAĄ 
produkcji haftów tylko na 350,000 zł.. 
Przy stosunkowo małej i dalej kurczącej 
się produkcji .haftów dotkliwie daje się 

odczuwa! stosunkowo mały w absolut 

Schloesserowska Manufaktura w pełnym ruchu. 
Dziś uruchomiono tkalnię i wykończalnię. 
Łódź, 10.7. W związku z likwidacią 

•strajku w Schloesserówskiej Manufaktu
rze w Ozorkowie i podjęciem przez ro
botników pracy w dniu wczorajszym, 

od dziś fabryka znajduje się w pełnym 
ruchu, bowiem wślad za oddziałam 
przygotowawczemi uruchomiono' dziś 
tkalnie i wykończalnię. 

ZYCIE PABIANIC. 

Ż e l a z n a m i o t ł a 
w Komunalnej Kasie Oszczędności m. Pabjanic 
- Jak w swoim czasie donosiliśmy, w Ko
munalnej Kasie Oszczędności m. Pabjanic za 
•V/asów b. dyrektora tejże kasy, p. Komana 
Jabłońskiego, zapanowały wjelkie nieporząd
k i , które ujemnie wpłynęły na całok^tałt in
teresów kasy i naraziły tę instytucję na wiel
kie straty. Ponieważ za działalność kasy od
powiedzialne majątkowo jest miasto, przeto 
wszystkie straty, powstałe dzięki nieumie

jętnemu prowadzeniu instytucji przez nieod
powiednich ludzi, pokryć będzie musiało 

.miasto 
z własnych funduszów. 

Nic też dziwnego, że po ujawnieniu niepo
rządków i poinformowaniu ogółu społeczeń
stwa o ich rozmiarach, pomimo usilnych sta
rań zainteresowanych ludzi w celu zatuszo
wania sprawy, podniósł się ogólny glns pro
testu, który spowodował, żc dyr. Jabłońskie
go zawieszono w czynnościach służbowych, 
oraz rozwiązano zarząd 1 radę nadzorczą. 

Do tychże władz powołano nowych lu-
. d z i z N o m i n a c j i , przyczem dyrektorer z o s t a ł 

rutynowany bankowiec zamiejscowy p. Mo
dzelewski. 

p . Wyimenicny z całą er.erpją z r . b r s i ę do 
unormowania interesów w świetnie niegdyś 
rozwijającej się placówce finansowej, jaką 
była Komunalna Kasa Oszczędności m. Pa-

,bjanic. Wytknąwszy sobie r.a cel postawienie 
.instytucji na odpowiednim poziomie, Z całą 
bezwzględnością zwalcza 

wszelkie zje strony 
tak organizacji wewnętrznej, jak też stosun
ków zewnętrznych, które zostały zaprowa
dzone przez p. Jabłońskiego, niechybnie do
prowadziłby KK.O. do kompletnej ruiny. 

Personel kasy również uległ pewnemu 
przetasowaniu, przyczem kilku urzędników 
przeniesionych zostało do biur miejskich. — 

Obecnie, jak nam wiadomo, cały personel 
olrzymal wymówienie pracy i w najbliższym 
czasie 5 osób ma być zredukowanych. 

Jak z tego wynika, w Komunalrej Kasie 
Oszczędności m. Pabjanic zapanowała że
lazna miotła. 

POSZERZONA ULICA. 
Na ul. Zamkowej znajduje się olbrzymi 

teren ziemi, będący własnością firmy Kru-
sche i Endcr w Pabjanicach, na którym znaj
dują się t. zw. domy familijne, t j . domki ro
botnicze oraz przylegające do nich boisko 
sportowe firmy. Ogrodzenia domków robot
niczych, wysunięte były 

kilka metrów w głąb 
chodnika ul. 7amkowej, ra co specjalnej u-
wagi nikt nie zwracał, bowiem ogrodzenia 
ie pochodziły z dawnych czasów. Obecnie 
iirma przystąpiła do naprawy zepsutych już 
niskich płotków, zastępując je nowemi, któ
re poczęła ustawiać dokładnie w tych sar 
mych miejscach. Na fakt ten ktoś baczniej
szy zwrócił uwagę i doniósł Zarządowi Mia
sta, który po sprawdzeniu faktu że firma 
Krusche i Ender nieprawnie wchodzi w po
siadanie kilku metrów ziemi, należącej do 
miasta, a przeznaczonej na itlicę : spowodo
wał przesunięcie ogrodzeń na właściwe miej 
sce. Dzięki ternu ul. Zamkowa w tem miejscu 
uzyskała należną jej i przewidzianą w plar.ie 
szerokość. 

ZA ZBIÓRKĘ PRZED FABRYKĄ. 
Żonę zabójcy dyr. Kanenberga, Tysiako-

wą. zatrzymała policja. Powodem a^o-ztu by
ło zbieranie dobrowolnych datków od ro
botników, wychodzących z fabryki Krusche 
i Ender na koszty procesu. Tysiakową od
prowadzono do Komisarjati' 

nych cyfrach import haftów zagranicz
nych, a zwłaszcza szwajcarskich. Fabry 
ki koronek sprowadzają z zagranicy su 
rowiec zwany „cambric". 

Decydującą rolę w koronkarstwie od
grywa produkcja maszynowa, wykań
czanie wykonywane Jest ręcznie prze
ważnie na własnych warsztatach, cze<;ć 
przedsiębiorstw jednak oddaje koronki 

do wykańczania chałupnikom. 
Powodzenie koronek mechanicznych lc 
ży w ich niezwykłej taniości. Ręczne Sra 
ronki pod względem taniości nie w y 
trzymują konkurencji z koronkami me-
chaniczneml. 

Pomiędzy fabrykantami koronek nie
ma porozumienia cennikowego, nato
miast uregulowana jest wysokość płac, 
robotniczych. 

darzył się tragiczny wypadek, spowodowa 
ny brakiem opieki rodzicielskiej, który po
ciągnął za sobą śmierć 

półtorarocznego dziecka. 
Zaraz po spożyciu obiciu właściciele za 

grody wiejskiej Dwornikowie, udali się w 
pole nie zamykając drzwi, ze względu na 
gorąco. Z o k a 7 j i tej skorzystała ich półtora
roczna córeczka, Sabinkai, która wyszła z 
domu i udała się na podwórze, gdzie znaj
dowała się sadzawka. Tu dziecina, nie zda.-
jąc sobie sprawy z grożącego jej niebezpic 
czeństwa, zabawiała się nad brzegiem 

rwaniem kwiatków 
1 w pewnym momencie straciwszy równo
wagę — wpadła do wody,, gdzie znalazła 
śmierć. 

Rodzice po powrocie do domu zauważy 
li brak dziecka i wszczęli niezwłocznie po
szukiwania w całym domu, które jednak 
nie dały rezultatu. Tchnięci złem przeczu
ciem udali się nad brzeg sadzawki, w której 
po dłuższych poszukiwaniach odnaleźli wre 
szcie swą stratę, wydobywając zimne już 
zwłoki dziecko-. Natychmiastowy ratunek 
nie dał żadnych wyników. 

Policja spisała nieoględnym rodzicom 
protokół za brak opieki. 

SPRAWCA NIEMORALNEGO CZYNU 
kominiarz powiesił się na pasku. H H 

Z Zawiercia donoszą: 
Kominiarz Konstanty Olesik z Za

wiercia wszedł do pewnego mieszkania 
TD'le zastał ty lko żonę lokat . r i tego 
mieszkania kobie <; 34-let Ją, która znie
wol i ł . 

Mąż napadniętej z łożył o tem mcldu 
nek w policj i , która wszczęła dochodze
nia-

Wiadomość ta rozeszła sie po całem 
V.v\ierc.u lotem 1 >vskawicv i b* la n . -
wszchnie komentowana. Olesik znany 
na terenie Z n w i a c i a . by ł w \ t v k a i y 
przez wszystk. palcami tak że nie mógł 

się t okazać na ulicy. 
Wczoraj w południe Olesik udał się 

do jednego z pokoi swego mieszkania, 
twierdząc, żc jest zmęczony i musi się 
położyć spać. Po Pewnym czasie do po 
kcju tego wszedł jeden z domowników, 
który ku swemu przerażeniu zauważył 
Olosika wiszącego na pasku< 
Mimo. że Olesik został natychmiast od 
cięty, nie udało go się powrócić Jo 
żvcia. 

Wiadomość o samobójstwie sprawcy 
czynu wywołhla w całem mieście silne 
poruszenie. ' 

Śmiertelny upadek murarza 
kronika pogotowia ratunkowego, kradz eży i pożarów. 

ŁÓDŹ 10 lipca. W dniu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych przy zbiegu ulic 
Stodolnianej i Podrzecznej spadł z ruszto
wania z wysokości drugiego piętra 70-letni 
Józef Sługowski, murarz, zamieszkały przy 
ulicy Krawieckiej. Sługowski odniósł ogól
ne ciężkie obrażenia cisła. Zawezwany le
karz miejskiego pogotowia ratunkowego, 
po udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej 
przewiózł ofiarę wypadku do szpitala św. 
Józefa, gdzie Sługowski mimo natychmiasio 
wej pomocy lekarskiej zmarł nad ranem . 

— Wczoraj o godzinie 8 wieczorem w 
bramie przy Bałuckim Rynku 10 usiłował 
pozbawić się życia przez wypicie jakiejś nie 
znanej trucizny, pomieszanej z alkoholem 
ckoło 40-letni mężczyzna, nieznanego na
zwiska. Lekarz pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł de
sperata do s/pitala miejskiego w Radogo-
szczu.. Stan desperata groźny. 

— Wczoraj popołudniu w mieszkaniu ro 
tiziców, przy ulicy Piekairskiej 16 usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie większej 
dozy jodyny 29-letnia Helena Sylert, bez 
zajęcia. Desperatce udzielił pierwszej porno 
cy lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe
go. Przyczyną — niesnaski rodzinne. 

— Na ulicy Mickiewicza został najecha
ny wozem 4-ktni Berek Dobrzyński, zamie 
szkały przy ulicy Mickiewicza 1. Chłopcu, 
który odniósł ogólne obrażenia ciałai udzie
lił pierwszej pomocy lekarz miejskiego po
gotowia ratunkowego. 

— Na ulicy Limanowskiego wypadł z 
tramwaju i odniósł ogólne, lekkie na szczę
ście obrażenia ckfta 34-letni Chaim Weber, 
zamieszkały pod Aleksandrowem. Ofierze 
wypadku udzielił pierwszej pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 

— W bójce przy ulicy Bednarskiej od
niósł okaleczenia głowy 27-letni Alfred Ben 
ke, niewiadomego miejsca zamieszkania. O-
fierze bójki udzielił pomocy lekarz pogoto
wia. 
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Pim mówi o deszczu 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 10. 7. — W dniu wczorajszym 
o godz. 8 rano temperatura wynosiła 17 
stopni powyżej zera. (Najniższa tempc 
natura w nocy — 7 -stopni powyżej zera)-

O tej samej porze barometr wykazy" 
wał ciśnienie 748,2 milimetra. Tenden* 
cia barometryczna — powolny spadek 
ciśnienia. 

Wiatry północno-zachodnie z szyb' 
kością do 1 metra na sekundę. 

W dagu dnia dzisiejszego pogodnie 
o małem przejściowem zachmurzeniu-
Przed wieczorem możliwy przelotny 
deszcz. 

Na terenie całego kraju temperatura 
w granicach od 16 do 26 stopni powy
żej zera. 
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ZYCIE ZGIERZA. 

Strajk robotników sezonowych 
BH Czy nadejdą, pieniądze ? B9 

Wczoraj o godz. 10 rano odbyła się 
w Zarządzie Miejskim konferencja dęie 
gatów robotników miejskich z prezy
dentem miasta. Na chwilę przed konfe
rencją wszyscy robotnicy wstrzymali 
się od pracy na znak protestu aż do go 
dżiny 11,30. 

Na konferencji omawiana była spra
wa dwutygodniowego wymówienia pra 
cy oraz sprawa postulatów robotni
czych. 

Co do wymówienia prezydent oświad
czył, że jest to tylko formalność, gdyf. 
obecnie fundusze wyczerpały się j Za
rząd Miejski spodziewa się nowych; 
gdy te nadejdą, praca będzie normalnie 
kontynuowana dalej. Gdy jednak spodzie 
wane fundusze niedopisałyby. Zarząd 
Miejski zmuszony będzie oddalić 

polowe robotników 
Postulaty robotników Zarząd Miejski 

odeśle do czynników miarodajnych. 
Odpowiedź Zarządu Miejskiego de'e-

gaci przedstawili wczoraj na zftbrarmi 
Centralnego Związku. Robotnicy ta-

kiem rozwiązaniem sprawy nie zadowo 
liii sie i uchwalili żądania swe poprzeć 
akcją strajkową. 

Dzisiaj ma się rozpocząć strajk oku
pacyjny aż do odwołania. 

ZA KRADZIEŻ PODUSZKI 
10 miesięcy. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Zgierzu roz
patrywał sprawę karną pjzeciw Wła»i\ 
sławowi Rzepnikowskiemu, który :4 
kwietnia skradł wiszącą na płocie Du
chową poduszkę wartości około 30 yl 
na szkodę Rubina Haima zam. w Głow 
nie. Oskarżony do winy się przyznał r 

wyjaśnił, że był bardzo pijany, a riie 
mogąc patrzeć, jak żydzi w niedzielo 
wietrzą pościel, wziął jedna poduszkę, 
którą następnie sprzedał w Łodzi za 
3 złote. 

Sąd zważywszy, żc oskarżony hv» 
juz 7 razy karnnv **a kradz !eźe i oszu
stwa, i mimo to ż "d T , r M non-awv n :e wv 
kaatijł. skazał go na 10 miesięcy wie
zienia 
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woścłą? 

— Móg: 
pić do pani 

Wrogi I 
jąca moste 
toczył się 
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Zdarzenia i wypadki 
(_) w bramie domu przy ul. Piotrkd*j 

skiej 90 strzelił do siebie z rewolweru 
letni Machel Neumark, kupiec z Kolusa? 
Neumark walczy ze śmiercią w szpitalu. C 

(—) W nowym Sejmie zamiast BB W 
działać Związek Pracy Społecznej. Mi'!1 

zreorganizowania BB. otrzymał dotychcza-j 
sowy generalny sekretarz stronnictwa BF 
Brzęk - Osiński. 

(—) Ponad 100 tysięcy ludzi ma pi'"1 

wać porządku w dniu święta narodowe? 
Francji 14 lipcai. 

(—) Przy ul. Piotrkowskiej 121 dokona
no włamania do 4-pokojowego mieszkam 
Roberta Switgalla przedstawiciela lir"1-
„Gnaszyńska Manufaktura"'. Łupem 
czyńców padła garderoba, bielizna, srebra 
stołowe wartości 10 tysięcy zł. 

(—) Przy ul. Mostowej Nr. 27 wydarty 
ła się wczoraj katastrofa budowlana. 

Wpobliżu kolonji urzędniczej i ofictf' 
skiej, wznosi się kilka budynków. Przy & 
dowie zatrudniony był majster Wincent 
Aibeiter, mics^k. Radogoszcza "oraz ki"11' 
robotników - murarzy. 

Wczoraj z nieustalonych dotąd przyczy*! 
zawaliło się rusztowanie. Ze znacznej wy*0! 
kości spadł na ziemię majster i dwóch rob*| 
tników: Stanisław Garliński (Zg ie rska"* 

Marjan Gajor. 
Garliński doznał ciężkich obrażeń i 

wstrząsu, Arbeiter i Gajor — lżejszych koj 
tuzyj. Garliński przewieziony został do s*p| 
tala ubezpieczalni, dwaj pozostali po op'' 
trunku na kurację do domu. 

(—) W nowym Targu zmarł nagle I* 
udar serca śp. inż. Jerzy Drecki, zastCW 
naczelnego dyrektora Banku Gospodarstw 
Krajowego, śp. inż. Drecki urodził się 1 
Łodzi. 

(—) P. Prezydent Rzplitej przyjął wcz* 
raj na kolejnej łącznej audjencji prezesa t* 
dy ministrów Walerego Sławka, generał*' 
go inspektora sił zbrojnych gen. dyw. 
warda Rydza - Śmigłego 1 ministra sprtf] 
zagranicznych Józefa Becka. 

(—) Pani Aleksandra Piłsudska* z córW 
mi przybyła statkiem z Konstancy do St*** 
bułu, gdzie zatrzyma się przez trzy dni. 

(—) Z wpływów Pożyczki Inwestycyj
nej Fundusz Pracy otrzymał na roboty PU
bliczne 20.150.000 złotych. Suma t a, zostl-
ła rozdzielona między poszczególne woje* 
wództwa, w zależności od stopnia nasileni* 
bezrobocia. Największe kredyty otrzymał9 

województwo łódzkie — 4.370.000 zł. 
(—) Na ulicy Pryncypalnej dokonano n* 

padu na Andrzeja Nowaka policjanta zaflil* 
szkałego w Chojnach. Trzech sprawców a»-
resztowano. 

(—) Strajk w. cegielniach został zlik*-' 

(—) B. rudny miejski Golanski Jan P° 
ciągnięty rzekomo do odpowiedzialności *3 
dowej w związku z nadużyciami kolejowe* 
mi nie był ani zawieszony w swych czyn* 
noścach służbowych, ani przesłuchiwany. 
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ESZKAN' 

im n mu 
m W f i r s z a w » * Ufc" wierszach 

ychcza- Stowarzyszenie restauratorów zwró 
wa po* cito się do Izbv skarbowej w Warsza

wę z prośba, abv orzv przyznawaniu 
a pitn'-nowych koncesyj dla prowadzenia re- | 
,dowef" sauracii względnie przy zatwierdzaniu j 

n°wych zastępstw, zasięgana była opr 
"i* stowarzyszenia co do fachowości 

~~ °sób, kióryni przyznana będzie konce-
firni' Sja. Restauratorzy proponują że w prak 

cm zl"-| 'yce mogą nawet ułatwić tę procedurę 
srebn w ten sposób- że osoby zgłaszające się 

J10 koncesje, będa uprzednio otrzymywa 
ydarzy V w stowarzyszeniu ODINJĘ o sobie, 
i. niemożliwi to otwieranie restauracyj 

oficer- Drzez niefachowców lub spekulantów, 
> r z y t# «Wrzy S Z K ( J Z Ą C A } E J TEJ gałęzi prze-
•inrenty niyS}u_ 
x IciHK • • • 

J . W związku z przekazaniem orzecz -

" y .yjc t w a karnego w zakresie ochrony pra 
C ! * y

b f l ^.inspektorom pracy, ześrodkowane be 
c r»4l ?*je rozpoznawanie wszystkich odwo
ł a (ań o r z e c z c ń karnych w rekach jedne 

, ;| *° sędziego w każdym sadzie okręgo-
Ma to na celu umożliwienie spe-

KRATECZKI. 

...i wyrżnął go w buzię. 
mam OSOBLIWE INKASO* « » 

Swoją drogą dziwne obyczaje mają czasem połączenie kawy j herbatą jest 
te nasze żony. Wyjeżdżając na letnisko obskurne. T o są właśnie tajniki sztuki 
zapowiadają, byśmy oszczędzali byśmy,kulinarnej, a o których mężczyzna do-

T R A W I E N I E REGULUJĄ z i o ł a „ C H O L E R I N A I A " h MEaojEwsKiEGo 
Ni. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2- Przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparc i 

nie chce pożyczać ludziom... 

skromnie się prowadzili, byśmy nie w y 
i:.wali pieniędzy na to. co mamy w do 
mu itp.. a jednocześnie zabierają na to 
i.^tmsko wszystkie rozsądne naczv;ia i 
zmuszają nas do stołowania się w re
stauracjach. 

Bo zastanówmy się tylko nad sytu
acją: prawda, że mamy „do dyspozy
cji" sześć szklanek, ale przecież te sześć 

wiaduje się dopiero latem, gdy 'esc zda 
'•v -ia w łasne siły 

Dalszym dowodem dziwnej umysło-
wości kobiet jest taki fakt: zostawia żo 
na cukier, zostawia herbatę, szklanki i 
czajnik, ale zapomina zostawić czajnicz 
ka do parzenia herbaty. I w jaki sposób 
zrobić sobie rano szklankę herbaty? 
Wpadłem wprawdzie na genialny po-

szklanek w ciągu sześciu dni jutż iest bru | mysł. ale szklanki sa już zdaje sie po 
dnych. a ostatecznie trudno wymagać!nim nie do użycia. Wsypuje mianowicie 
od poważnego mężczyzny, aby sobie j do szklanki trochę suchej herbaty i wle-
sr»m mył szklanki. W rezultacie szklanki i wam następnie gorącej wody. Herbata 
wprawdzie są, ale brudne więc pożytku 'est wprawdzie nieco trudna do oi.-/a, 
z nich I tak żadnego niema. j gdyż kawałki herbaty pływają po niej, 

Pozatem nie z samych szklanek czło ,.\vte i wewte", ale napój jest mocny, 
wiek przecież żyje- Zdarza się. że cz ło- . aromatyczny i nadaje się do Picia. Ty l -
wiek wracając nad ranem z szynku po- ko jedno ale • po dwóch — trzech dniach 
czuje nagle apetyt na talerz grochówki, resztki w szklance pleśnieją i nie nnżna 
Kupuj* więc grochówkę w kostkach już z niej pić. Jakaś kobieta radziła mi 

Z Kobrynia donoszą: 
Marja Woronowa. mieszkanka wsi 

Bątcze w pow. kobryńskim- jest wdową 
po żołnierzu amerykańskim. 

. ( który zginął w czasie wojny światowej. 
- O d rządu Stanów Zjednoczonych otrzy

muje miesięcznie 30 dolarów renty i z 
tego powodu uchodzi w okolicy za bo
gatą i jest nagabywana przez sąsiadów 
o pożyczki, których zresztą nie zwra
cała. 

Woronowa długo myślała, w jaki spo 
sób tak się urządzić, ażeby nie pożyczać 
a niezraźać sobie ludzi odmową i w y 
kombinowała taki sposób: Oto pewnej 
nocy przy pomocy domowników wyko 
na-ła w dachu otwór i następnego dnia 
narobiła dużo krzyku, że w domu jej by 

/ c h to* 
d o SRF1 

io op1' 

I" *»»*» l\J 1IU VVIM M**SV R* — mm — I 
c«l'zacji sędziom w dziedlzinie prawa o 
chronię pracy. 

* * * 
Po długich staraniach zarząd Tow. 

"ftyjaciól Saskiej Kępy, Kamionka i Oo 
g»wka uzyskał obietnicę uruchomienia 
'•"ii autobusowej, łączącej Saską Kępę 
*• śródmieściem. Linja ta miała być i r 

j '"chomiona w pierwszej dekadzie ub.. 
_^c„i J8-. przyczem dokonano nawet wizji lo 

.,a|nej i wyznaczono przystanki na tej 
•"Ul. Obecnie mieszkańcy Saskiej Kępy 

, %\ zaniepokojeni faktem, że dotychczas 
s p r a I J'f przystąpiono do realizacji zapowie-

x u| Nje ustawiono nawet jeszcze przy-
i star S f a n k o w - Wobec tego zarząd T o w . 
' . Przyjaciół Saskiej Kejpy zdecydował 
'stvcy1- P O c* ;ać energiczne starania w celu przy 
>tv rA' | p l e s z c n ' a uruchomienia omawianej linji 

zosta- . i n ' a t a udałaby również duże znaczę 
woje-
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idzie zadowolony do domu. aby sobie 
zupkę na gazie w ciągu kilku minut ugo 
tować I — co się okazuje? Ody człowiek 
zaczyna po kuchennym kredensie szu
kać jakiegoś naczynia, wychodzi na iaw 
że w całym domu nie pozostawioiu ani 
jednego garnka czy rondelka i jest tylko 
jedna, jedyna patelnia. Dla człowieka 
debrej woli. jakim jest niewątpliv ie >.nio 
miany wdowiec" dobra i patelnia po kil 

wprawdzie, aby szklankę umyć, ałe nie 
:n:gę przecież robić nieuczciwej konku
rencji służącym, pomywaczkom itp-

Słowem życie słomianego wdowca 
ni? jest wcale takie godne zazdrości 
i.ikby się to wvd* łwało naszym że nom 
One sobie wyobrażają, że mv w mieś
cie nic innego nie robimy, tylko pijemy 
wódkę i koniak (a ja sam pije bardzo czę 
sto także i wodę), uwodzimy dziewice 

przy pomocy klucza, który był ukryty 
w pantoflu pod łóżkiem. 

O kradzieży jednak nie meldowała 
odrazu ani policji ani nawet sołtysowi, 
to też policja powzięła pewne podejrze
nia co do prawdziwości jej meldunku, 
który wreszcie po kilku dniach złożyła 
na posterunku. 

Równocześnie Woronowa dowiady
wała się w jaki sposób możnaby uzy
skać pozwolenie 

na POSIADANIE broni. 
Istnieje zatem uzasadnione przypuszczę 
nie. że Woronowej chodziło tylko o 
oirzymanie zezwolenia na posiadanie 
broni, gdyż mieszka na odległym od 
wsi chutorze I uchodzi za zamożną oraz 
o uzyskaniu powodu do nieudzielania li złodzieje i skradli jej z zamkniętego I pożyczek swoim sąsiadom bez zrażenia 

kufra 1000 dolarów, otwierając kufer lich sobie-

miany wdowiec u j u r a i paicima V<J M> ?•« •'" • " " r - ; r L„ M L M „ 

kunastu wódkach. Gouje .wlec zupkę na (gdzie one są*) , tańczymy bawimy- «ę 
patelni i je JA potem łyżeczką od herba- i wogóle szalejemy. Tymczasem rzeczy 
fy W P R O S T L tei patelni, gdyż nauralnie wistość jest znatzme " n i j ł n i e ^ t o e 
NIEMA ani jednego talerza już choćby nie ba bowiem ^ . P ^ ^ 
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"'e dla wszystk ich mieszkańców W a r 
szawy, albowiem stanowiłabz dogodny 

n jazd do plażf i klubów spor towych. 
• * • 

W tygodniu od 17 do 23 ub. m. kosz-
'v wyżyw ien ia w Warszawie rodziny 
Pracowniczej, złożonej z 4 osób w porów 
n*niu z tygodniem poprzednim wzros ły 
1*1,3 proc. i wynos i ł y przeciętnie dzień 

• 2 zł. 39 gr-
• .• • 

, Jadzia Andrzejewska będzie partner 
S Adolfa Dymszy w filmie „Wacuś". 
^°zatem istniał również projekt, aby 
Jadzia grała rolę tytułowa w filmie *Ha 
Ita' 1. Wogóle akcje Andrzejewskiej po-
$2ły wgóre- Polował na nią dyr . Szyf-

'II. • i ! 1 n i 1 ' a w v c b w y c i l F r yde ryk Jarossy, 
' I k tóry organizuje od września nowy teatr 

"a ul«cv Kredytowej . Zawarł wiec z nią 
Urnowe z tem. ie ma prawo pierwszeń
stwa angażowania jej również do filmu, 
Sdvbv pewne plany zosfałv zrealizowa
ne. Mianowicie przyjechał do Warsza
wy brat Jarossy'ego. filmowiec z Pary
ża, i zamierza tu nakręcić obraz własnej 
produkcji. Jeśli plany te się powiodą. Ja 
dzia Andrzejewska grałaby w, f i lmie pro 
dukcji „Jarossy Freres". 

głębokiego, a pły kiego. 
Wogóle po w y eździe żon m 'etnl-

sko okazuje się, że kobiety jednak są 
stworzeniami dziwnie nielogicznemi i 
niekonsekwentnemi. Znalazłem w kre
densie trochę czarnej kawy. T o praw
da. Ale jak ia ujrotować w prymityw
nych letnich warunkach? Żadnego na
czynia do zmielenia jej. żadnego do ugo 
towanla. W rezultacie znalazłem moź-
dzież- w którym kawę z wściekłością 
utłukłem ( poło\va przy tej okazti powy-
latywała na podłogę, z której ia trzeba 
bvło skrzętnie zbierać). A do ugotowania 
musiałem zużyć czajnik od herbaty, w 
którym kawa sie wprawdzie ugotowała 
ale ugotowana w nim nazajutrz herbata 
tv ła nie do picia Dziwna rzecz swoją 
drogą, że herbata jako taka jest zupeł
nie dobra, kawa jako taka również sta
nowi napój nie do pogardzenia, a tym* 

popracować, a na zabawę mezawsze iest 
gotówka — ten wymarzony, eteryczny 
i abstrakcyjny ideał dzisiejszych cza
sów. 

R A D I O - K A C I * 
DZIŚ, dnia 10 lipca wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
1525 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Arje i pieśni w wykonaniu Jana Kie

pury (płyty) 
1600 „I.ato dla zdrowia i urody" — po

gadanka dla kobiet 
16.15 Kwartet fortepianowy 
1650 Codzienny odcinek prozy 
17 00 Muzyka baletowa w wykonaniu or 

kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
1800 Wesoły skecz Juljana Tuwima p. t. 

„Karjcra Johna Nobody" 
18.15 „Cała Polska śpiewa" — transmisja 

z Katowic 
18.30 „Radosne dni" — pogadanka dla dzie

ci, pióra 1. Gażyńskiej 
18.45 Zycie kulturalne i artystyczne stolicy 

W PYSK. 
Ra-fałowi Okwiechiskiemu z ulicy Na 

wrot 131 należy sie od Mieczysława Dy 
buły z ulicy Wodnej 31 20 złotych. Sum 
ka niezła, na skromniutką kolacyjkę 
wystarczy, ale Dybuła forsy oddać nie 
chciał. Wreszcie 21 lutego rb. Okwiedń 
ski wybrał się osobiście do Dybuły po, 
dług. Dybuła jednak nietylko nie oddał 120 00 „Nasz rynek warzywny" 
Pieniędzy ale wyrżnął Okwiecińskiego ka rolnicza 
w tak zwany pysk i zrzucił go ze scho
dów- Okwicciński wystąpił przeciwko 
niemiłemu dłużnikowi w związku z 
czem Sąd Grodzki skazał Mieczysława 
Dybułę na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeckł. 

1850 Muzyka z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
19.1.5 Koncert reklamowy 
19.30 Drobne utwory polskie w wykonaniu 

L. Robowskiej 
19.50 „Świat się śmieje" — przegląd humo

ru zagranicznego 
pogadan-

Iszym 
iła 17 
empc 
zeia)-
kazy" 
nden" 
padek 
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:odnic 
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PRZEBIŁ PŁUCO KOSĄ. 
Ze Skolego donoszą: 
W Kniszelnicy obok Skolego wyda

rzył się okropny wypadek śmierci 20-
letniego młodzeńca Mikołaja Jaworskie 
go. Jaworski kosił na własnem polu tra 
wę. a gdy kosa sie nieco przytępiła, 
wziął kamień. s'nnał sobie na małym pa 

górku 1 zaczął ją ostrzyć. Nagle pośli 
zgnął się i padł na kosę. która przebiła 
mu lewe PŁUCO. Nieszczęśliwy zdołał 
ieszcze wyciągnąć śmiertelne narzędzie 
które przebiło go na wylot, z żałosnym 
jękiem zawołał ..mamo'' j skonał. Roz
pacz matki nie ma granic. 

BIB R«YCN SCB<S» 

20.10 Muzyka lekka z Wilna 
20.35 Dziennik wieczorny 
20.45 Obrazki z życia dawnej i współczesnej 

Polski 
20.50 „Henryk Wieniawski — genjusz gry 

skrzypcowej" (odczyt z Krakowa) 
21.00 Koncert złożony z utworów H. Wie

niawskiego 
21.35 Odczyt o Marszalku Piłsudskim — wy 

Rłosi A. Kawalkowski 
21.45 Koncert chóru Dana 
2205 Wiadomości sportowe ogólne 
22.11 Wiadomości sportowe lokalne 
22.15-23.30 Mała orkiestra P. R. pod dyr. 

Z. Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 23 00 Wiadomo

ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

1330 Rcwja solowych instrumentów z płyt 
1830 Listy od dzieci — omówi red. B. Ste

fański 
18.45 Piosenki w wykonaniu O. Kamień

skiej (płyty) 
20 00 Muzvka z płyt 

CZWARTEK, dnia 11 lipca. 
RASZYN. 

630 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 720 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo - tu 
rystyczna 

8.20 Program na dzień bieżący 
825 Wskazówki praktyczne 

11 57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
12-05 Dziennik południowy 
1215 Koncert z udziałem solistów (płyty) 
13.00 Chwilka dla kobiet 
1305 Pieśni ludowe z półwyspu Bałkańskie 

gc w wykonaniu zespołu kameralnego N. 
Mańskiej 

15.15 Przegląd giełdowy 
1525 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 30 Muzyka z płyt 
16.00 „Odtudek na kolonj i " '— opowiadanv 

dla dzieci — wygł. Stary DoMór 
1315 Koncert solistów 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17 00 Koncert ze Lwowa 
1800 Odczyt ? Wilna 
18 10 Minuta poezji 
1815 „Cała Polska śpiewa" — ti<» ,.. 

z Wilna 
18.80 Dokąd jechać w święto? 
18.40 Zvcie kulturalne i artystyczne stolicy 
1845 Muzyka z płyt 
19 05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
1930 Muzyka z płyt 
19.50 Pogadanka aktualna 
20 00 Kącik dla młodzieży wiejski*.. 
2010 Mala orkiestra P. R. pod dyr. Zaz. 

Górzyńskiego 
o*raz chór polskich piosenkarek ,,lr-

may" i Stefan Sas 
2045 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z życia dawnej 1 współcze

snej Polski 
21.00 Pół godziny pieśni 
21-30 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 

p.t. .Sąsiedzi" 
22.00 Wvwiad red. Wł. Grzelaka z preze

sem Klubu Wioślarskiego „Wisła" Rdm. 
Bernatowiczem 

2210—'2330 Mała orkiestra P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego 

W przerwie o godz. 23 00 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 

t«V)?. Jak P**-"*!. 7 wvłatu>m: 
1330, 18.45, 20.00 Muzyka z płvt 

]ACQUES CONSTANT. 
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Tchnienie przestworzy. 
Oboje jednocześnie dostali się na most 

Solferino, z dwu przeciwległych kierunków. 
Słońce już zachodz.iło, ciągnąc po niebie 

zasłonę z purpury, a złocąc ostatniemi pror 
mieniami posągi na pilonach mostu Aleksan
dra. Nowa listwa wiązów, świeczki na kasz
tanach, w ogrodach Tiuleryj, kołysały się ła
godnym ruchem. W powietrzu wisiał ciężki 
zapach bzu, a na drżących topolach prze
glądających się w rzece, gruchały gołębie, 
dziób przy dziobie, składając sobie ukłony. 

Ani młody blondyn, Albin Crevecoeur, ani 
ciemnowłosa młoda dziewczyna, Regina Ho-
dent nie zachwycali się picknemi widokami 
dookoła, ani też naturą. Okiem chetwem, jak 
w hipnozie, patrzyli w przelewające się, żół
te fale Sekwany, od czasu do czasu badając 
trwożliwie otoczenie. Zaabsorbowani tem, 
znienacka spotkali się niemal oko w oko. 
Regina pierwsza wybuchnęła irytacją: 

— Proszę pana — rzekła tonem zapal
czywym — czy długo jeszcze będzie mnie 
pan prześladował swoją natarczywą cieką 
woścłą? 

— Mógłbym z tą samą pretensją wystą
pić do pani — odparował oburzonym tonem. 

Wrogi ten djalog przerwała przejeżdża
jąca mostem taksówka. Za nią ciężko po-

, toczył się autobus... dwóch księży, kobieta 
i dziecko minęli rozmawiającą tak ostro parę 
Dla zachowania kontenansu młoda dziew
czyna wyjęła puderniczkę, machinalnie osy
pując twarz pudrem. Albin, który dotąd nie 
przyjrzał jej się wcale, spoglądał na nią z 

z uwagą. Wzrostu średniego, wysmukła w 
granatowem „twarzowem" palcie, była sta
rannie obuta, a kapelusz, tegoż koloru co 
płaszcz, osłaniał twarz o rysach ładnych, 
aczkolwiek trochę twardych, którym uśmiech 
niewątpliwie dodawać musiał więcej uroku. 

Przesuwając puszek po twarzy, także u-
, kradkiem badała twarz nieznajomego mło-
i dego człowieka, przyznając w duchu, że wy
gląda sympatycznie. Piękne, błękitne oczy 
świeciły w twarzy wyrazistej, może nieco za 
surowej, ale przystojnej. Ubrany był bardzo 
elegancko, a krój jego płaszcza był wprost 
artystyczny. 

Most opustoszał znowu, jak zwykle o 
tej porze, godzinie ob ;adowej. Ostatnie bla
ski zachodzącego słońca zgasły, świeży po
wiew wiatru zmarszczył powierzchnię rzeki 

— W gruncie rzeczy _ zagadnął Albin— 
na co pani czeka na tym moście? 

— Czyżby to pana zainteresować mogło? 
— Oczywiście. Przeszkadza mi pani bo

wiem. 
Zaśmiała się, lecz śmiech jej nerwowy 

podobny był do szlochu. 
— Tego już zanadto! — wybuchnęła.— 

Czy nie jest pan zdolny zrozumieć, że po
stanowiłam zakończyć z życiem? Gdyby nie 
pańska niepożądana obecność, dawnobym 
już przeskoczyła przez balustradę i zginęła 
uniesiona prądem. Najwidoczniej odgadł pan 
moje zamiary 1 postanowił zainterweniować. 
Ale to właśnie odbiera mi wszelką odwagę. 

— Ot — rzeki zdumiony. — Noszę się z 
identycznym zamiarem. Czy wolno wiedzieć, 
jakie są motywy postanowienia pani? 

I — To rzecz moja tylko — oświadczył;: 
I sucho 

— Zgoda — przyznał. — Co do mnie, 
chcę odebrać sobie życie spowodu kobiety. 
Ach! niema nic gorszego i bardziej obłudne
go nad kobiety! 

— Myli się pan. Nie znam podlejszych 
łotrów i zdrajców od mężczyzn! 

— Jak widzę jednakowe powody pchają 
nas do śmiertelnego skoku A więc wyko 
najmy lazem wspólne zamiary. Liczyć 
będę do trzech. A potem wskoczymy do 
wody. 

Regina nie zawahała się nawet. Gdy 
wyrzekł: „dwa", już znalazła się na ba 
lustradzie i rzuciła do wody. Albin po
szedł za jej przykładem. Ale zapomniał 
o jednem: pływał doskonale. Naskutek 
mimów tlnego refleksu, pogrążył się pra 
widłowo, głową naprzód, a Kdv poczuł 
lodowaty chłód wody, powodując się od 
ruchowo instynkte.ni, wypłynął na po 
wierzchnie, kierując się energicznie do 
brzegu. W tym momencie dostrzegł to 
warzyszkę niedoli, walczącą rozpaczli
wie z unoszącym ją prądem. 

— Biedne dziecko — pomyślał — By 
loby okrucieństwem pozwolić jej uto
nąć. Chwycił Reginę za włosy, w chwi 
li, gdy policjanci pośpieszyli na ich ratu 
nek. Gorąco winszowali Albinowi odwa 
gi, w mniemaniu, że bez namysłu rzucił 
się do wody dla ratowania kobiety. 

Regina odzyskała przytomność dopie 
ro w komisariacie policji. 

— Dokąd mamy odwieźć panią? —za 
pytano ją. 

—Je ?t mi to obo'ętne. Jestem bezdom 
; a. 

— Ofiarowuję pani gościnę u siebie— 

ZLITOWAŁ SIĘ A lb in. 
- Po ratunku jeszcze dach nad głową 

to godne uznania— zauważył komisaiz. 
— Tu pan przeszkodziłmemu samo

bójstwu?!— gwałtownie oburzyła się 
Regina. — Nienawidzę pana... 

Ale wyczerpana zunełnie, bezsilnie 
zdana była na łaskę obcych rąk, które 
umieściły ją w taksówce, a dziesięć mi
nut póiniej znalazła się na sofie w mie 
szkańiu Albina Crevecoeur, artysty-ma-
larza z zawodu 

Wobec tego, że Regina trzęsła się z 
zimna w przemokłym płaszczu, Andrzej 
pożyczy! jej jedną ze swoich pyjam i 
sam także zmienił ubranie w drugim po 
koju. 

Dzieje Reginy były pospolitą historia: 
zatrudniona w domu krawieckim jako 
manekin, porzuciła wszystko dla nieja
kiego Demetriosa, młodego Greka, któ
ry ślubował jej miłość dozgonna. Zawe 
zwany wszakże spowrotem do kraju, 
wyjechał, pozostawiwszy kochankę bez 
środków do życia. 

Co do Albina był kochankiem kobiety 
z towarzystwa, do której odnosił sie z 
prawdziwa czcią, ale pewnego dnia za 
stał swo;e bożyszcze w objęciach inne 
go mężczyzny. 

— I pomyśleć, że dla podobnych po 
wodów chcieliśmy skończyć śmiercią sa 
mobójczą!— zadrwił w pewnej chwili 
Al lrn, śnrejąc sie sarkastycznie, gdyż 
uświsdr.mił sobie :uż szaleństwo swego 
czynu. — Wkońcu. noT^rd^onc przez 

ż'-cie mr'"^ 'Łxlnak kryje dla nas pe 
wne kompensaty 

— Dla papa, człowieka zamożnego, 
niewątpliwie. Ale dla mnie? Nie m-m 
się nawet w co ubrać, bo kostjum mój 
po tej kąpieli nie będzie 'aż możliwy ' 
włożenia. 

— Proszę mi pozwolić na przyjemność 
zastąpienia go nowym. I dlaczego nic 
mielibyśmy się zemścić— pani na Deme. 
triosic, ja na Magdalenie, stwarzając no 
we szczęście na podstawie wspólnego 
cierpienia? 

— Ach! — jęknęła, patrząc na niego 
swemi pięknemi, czarnemi oczyma— ła 
two io mówić panu! Czy sądzi pan na 
prawdę, że po tak cięjtkiem rozczarowa 
niu można odzyskać dawną chęć do żv 
cia? 

Czas, przechodząc, zrobił swoje. A l 
bin tak dalece zapomniał c Magdalenie, 
że mógł spotykać ją w towarzystwie 
bez wstrząśnienia, i patrzeć, iak tańczy
ła w ramionach jego rywala. Sam zaś 
tak bardzo przywiązał się do Reginy, / • 
nosił sie z zamiarem poślubienia jej. Zda 
wato się. że i ona także odzyskała chęć 
do życia. Zanim jednak zdążył podzielić 
się z nią projektami, odebrał od niej list 
następującej treści: 

„Nie oczekuj mnie już u siebie, 
mó; biedny przyjacielu. Byłam. u»k 
okręt, zniszczony przez burzę, ra
dujący się ciszą w spokojnej przy
stani przed długą podróżą. Tchnie
nie szcrokjch przestworzy ciągnie 
mnie nieprzeparcie. Mniejsza o to. 

grozić mi mo*e p^n^wne rozbi-że 
cie.. 

Tłum L. M 
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C Z Y NADCHODZI GODZINA 
PUŁKOWNIKA DE LA ROQUE'A? 

raneuska Izba deputowanych j c z -
poczęla wariacje. A le niepokój, panują
cy w masach społeczeństwa francuskie
go, zarówno nu l e w i c y jak na p raw icy , 
nie zostaf zażegnany. Jeszcze w ostat
ni cbwil l obrad Izby Deputowanych 
Sytuacja była bardzo zaostrzona, gdy 
p rt e lewicowe w y s r t ą " : ł " ponownie z 
kwest ią rozbrojenia i rozwiązania ,1'g' 
to /..i c«;zv organizacji pukownika De La 
Roq le „ K r z y ż ogn is ty " . 

X wieilkim trudem udajo siłę Laval"v! 
Osunąć TĄ kwcst ję z porządku obrad o-
t tatniego posiedzenia Izby deputowa
nych 

Niepokój I U I p raw icy i na lewicy , a l t 
nikogo nie dzi iwi, że l ew icowy f r i n t 
zjednoczony cl i par ty j komimistyczno- so 
L'jalisłycłyiy_clr 

j . s t czynnikiem niepokoju. 
Bardziej zdumiewający dla obserwato 

rów z /e\vrn,\trz jest fakt, że również or 
ganizacje p raw icowe , a wśród nich naj-
s i lncjszy związek „ K r z y ż ognis ty" , 
sprawiają wie le kftopottt francuskiej no-
l i tyce wewncttrzaicj. 

Co niedzieli 'odbywają się»w ostatnich 
tygodniach zgromadzenia te i organiza. j i 
k tóre nic odbywają się już w salach, 
lecz pod golem < niebem, i n i c t y l ko tj ik 
dotąJ) w Paryżu, lecz również w m-.a-
sta w h prowincjonalnych, jak np. w ma-
łem Chartres lub w \N izzy . 

Organizacja ta urząjdza apele z chorą 
gw : ami i pochodniami',.gromadząc w ten 
sposób tysiące ludzi, przysłuchujących 
się mowom pu łkown ika de la Rogne, 
k tóry objeżdża wszystk)ie<»zgromadzcnia 
organizacji wc Francj i 

własnym sarriolotein. 
Kim jest pu łkownik De L a Roquc? 

Czego chce kierowana i stworzona przez 
n :cgo niedawno organizacja „K rzyża 
ognistego", która rośnie tak b łyskawicz 
nie z początkiem roku 1(934, w o w y m 
t rag icznym dniu 6 lutego, l iczy ła 34,000 
członków, dzisiaj l iczba jej jest dziesię
ciokrotnie większa. 

Smukła, szczupła postać pu łkownika z 
byst ra I energiczną twarzą angielskiego 
dżentelmena zdradza już zdaleka wojsko 
v e g o . 

Pu łkownik Dc L a Roque pochodzi z 
starego rodu, k tó ry przez stulecia s łu
ży ł 

w armjach królestwa Burbonów 
napoleońskiego cesarstwa i trzech repu 
blik. 

Pu łkownik De La Roque jest oficerem 
z k r w i i kości. W roku 1907 opuścił szko 
łę wojenną w St. Cyr jako porucznik, 
poczem wysłano go do Marokka. W o-
w y m czasie oficer kolonjalny spełniał 
misje kulturalną. Pu łkownik De La Ro 
que v/yuczył się wówczas języka arab
skiego, k t ó r y m włada równie biegle jak 
francuskim. Należy oii do sztabu i szko 
ł y marszałka Lyau tcya , wielkiego f ran
cuskiego zdobywcy A f r y k i . W wojnie 
świa towej pułkownik by ł 

ciężko ranny w r. 1916. 
Po zawieszeniu broni przydzielono go 
do sztabu generalnego marszałka Focha. 

• W latach 1921—1923 przebywał z gc 
rera łem Weygandem w Polsce, w r. 
1925 wróc i ł do Marokka, gdzie brał u~ 
dział w akcji wojennej przeciw Abd el 
K r i m o w i . Po pokonaniu Abd el Kr ima 
wraca d i sztabu generalnego, ale w r. 
1928 opuszcza armję, ażeby poświęcić 
się w zupełności pol i tyce. 

Pol i tyczna karjcra pułkownika De La 
Roquc jest czeniś zupełnie nowem w sto 
sunku do kadycy ine j drogi parlamcntar 
ncj, wiodącej z redakcji dziennika lub 
biura adwokackiego do Izby Deputowa 
nych lub do ministerstw. Bo Dc La Ro 
que. k t ó r y wyw ie ra tak w ie lk i w p ł y w 
na wewnętrzna pol i tykę francuska, jest 
dzisiaj cz łowiekiem p r y w a t n y m . 

Drugą nową rzeczą jest to , że De La 
Roque ży ł dotychczas 

zupełnie nieznany. 
Nie udzielał żadnych w y w i a d ó w , nie 

chciał, ażeby nazwisko jego wymien ia
no w prasie, unikał owych t y p o w y c h 
sprawozdań, w k t ó r y c h opisuje się 
wszystkie najdrobniejsze szczegóły ży
cia i wyg lądu każdego francuskiego po
l i t yka . Dlatego też pojawienie się spe
cjalnego numeru czasopisma „ L e Docu-
ment" , w k t ó r y m pułkownik De La Ro 
que przedstawi ł istotę i cele swojej or 
ganizacji, w y w o ł a ł o prawdz iwą sensację 

De La Roaue broni się energicznie 
przed nazywaniem go faszystą. 

Zaprzecza, jakoby naśladował w łosk i 
przyk ład. Ale to, czego żąda i fo rmy, w. 
jakich dąży do urzeczywistnienia swo
ich żądań, zgadzają się najzupełniej z 
system. Mussoliniego. To samo socjolo 
giczne podłoże: stan średni i drobnomie 
szczaństwo. Podobny materjał w a l k i : d u 
żo młodzieży, młodzieży uniwersytec 
kie; i sfer dobrze sytuowanych. Bardzo 
podobne formy organizacyjne: spoiste 
związk i , oddziały szturmowe, grupy, o 
małej ilości cz łonków, chorągwie, sztan 
dary uniformy, mis tyka. Programowo 
te same hasła: przezwyciężenie ustroju 
partyjnego, wyrównan ie różnic klaso
w y c h przy pomocy nacjonalizmu, przc-
wyciężenie demokracji przez reżym au 

t o r y t a t y w n y . 

W y j e ż d ż a j ą c do l e t n i k , pamiętać naiez] 
o zgubnych skutkach nadmiernego opala nia twarzy i skóry ciała. Nietylko bo
w iem nadmiar energii słonecznej pos tarza przedwcześnie skórę twa rzy , lecz 
wywo łu j e poważne nieraz spustoszenia w organizmie Należy przeto posługiwać-
się jednym z niżej wymien ionych f i l t rów w y r o b u „M i racu lum' z przepisu Dra 
Lust ra , specjalisty lekarskiej kosmetyk i : Krem . .Ul t raso l " , Olejek „Negr i ł a " 
„U l t r aso l " w postaci emulsji. One nietyl ko chronią przed zapaleniem skóry , n : e-
t y l ko warunkują równomierne ciemnie nie jej lecz jednocześnie ożywiają cerę-

Papier z dwiema igłami. 
Hi Strachy w małym domku. B39 

S C 1 C I 
okradli magazyn jubilerski. 

s z y b 
Sklep jubi lerski przy rue du Ouatre 

Scpteinbre, w Paryżu należący do juhi 
lera Zismanna, został okradziony w nia 
ł y dzień w niezwykle pomys łowy spo
sób. 

Kilkanaście minut po godz. 12-ej przy 
szli przed wys tawę sklepu trzej 'osobni
cy , ubrani w robotnicze bluzy. Jeden z 
nich niósł drewnianą zasłonę, drugi dra
binę, t rzeci pendzle. w iadro napełnione 
bielą hiszpańską i wogóle przybory u-
żywanic- zazwyczaj przez zawodowych 
czyściciel i szyb 

Osobnicy ci zainstalowali się przed 

sklepem, nie budząc niczyich podejrzeń 
i dwaj z nich zabrali się 

do czyszczenia szyb 
Nator.Iast t rzec i , schowany za przynie 
sioną drewnianą zasłoną, wyk ra ja ł szy
bę we drzwiach i wszedł do wnętrza 
magazynu, skąd zabrał różną biżuterje 
wartości 300 tysięcy f ranków Następnie 
fa łszywi czyściciele szyb spokojnie ode 
szli, -pozostawiając s w e przybory . na 
chodniku 

Ody Zismann powróci ł o godz 13,30 
zauważył z przerażeniem kradzież, lecz 
po złodziejach nie by ło już śladu 

W bezpośredniej odległości słynnego 
francuskiego kąpieliska Vichy wydarza
ła się dziwna histor ia, dotychczas nie
wyjaśniona. Żyje t am koło mostu Bou-
tron w ma łym domku emerytowany 
strażnik ko le jowy z żoną, k tó ry p rowa
dzi sklep korzej iny i zajmuje się hodo
w lą kur. Pewnego dnia zdechło mu na
gle cielę, potem zaczęły zdychać w wic 
kszej ilości kury . Ku ry zataczały się naj 
pierw jak pijane, potem z oczu i dzioba 

t ryska ła im k rew. 

W jednym dniu padło w ten sposób 12 
sztuk. 

Ponieważ posiew śmierci stawał się 
coraz groźniejszy, strażnik zwróc i ł się 
do miejscowego znachora, znanego z ta. 
jemnych sztuk. Ale znachor odmówił-
udzielenia pomocy i kazał s t rażnikowi 
zwrócić się do proboszcza. Proboszcz 
zbadał dokładnie kurnik, ale nic zauwa 
żył 

nic szczególnego. 

W t e d y gospodyni przeszukała cały 
dom jeszcze raz i dokonała ciekawego 
odkryc ia. Znalazła ona na progu domu. 
w malcm wgłębieniu z łożony kawałek 
papieru pakunkowego, przekłutego na 
krzyż dwiema ig łami . W papierze znaj 
dowało się k i lka ziaren zboża. W e w 
nątrz nakreślone by ło nieudolnie 

serce i różaniec. 

Dwie per ły różańca przekłute b y ł y igłą 
Prócz tego w zagłębieniu znajdował się 
papier z mcdaljonikiem i koperta z mo

netą pięciocent imową, jak również pa
pier z rysunkiem ku ry i liczba 27. 

Ale po tern odkryc iu w domu strażni 
ka zaczęły się dziać jeszcze osobliwsze 
rzeczy. I lekroć ktoś po łoży ł na stole 
chleb, w chlebie z jawia ły sie igły. 
Prócz tego znaleziono ig ły w ubraniach 
w naczyniach, w jedzeniu. Tajemniczy 
duch dał znowu znać o sobie, gdyż pod 
dachem znaleziono narysowane w ie l 
kie serce, p rzek łu te ig łami. 

Budnik wezwa ł znów proboszcza, 
k tóry obejrzał ca ły dom, a s tw ie rdz iw 
szy wszędzie wielką ilość igieł, pokropi ł 
dom wodą święconą i umieścił we wszy 
stkich jego katach 

poświęcane świece. 

Od tej pory tajemniczy duch znik ł n a 
zawsze. Budnik i jego. żona są przekona 
ni , żc w domu mieszkały złe duchy, k tó. 
re proboszcz wypędzi ł , ale żandarmeria 
jest innego zdania i poszukuje pilnie 
sprawców z łoś l iwych w y b r y k ó w . 

jp.' Piąty e 
Evian dług 
dwie część 
Belfortu dc 
Evian. Ta 
dWie 58 kl 
»two odnić 

)»ie 8:21,22 
|8:22.05 i E 
i.W drugiej 
w czasie 1 
1:37.26 i Ai 

W Kope 
We zawody 
bitnych lek 
dji. Na zau 
Wyników. 5 
mistrza świ 

|sena i słyni 
I mile ang 
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M i s t r z s t r z e l a n i a 

2 r a z y po Z ł . 1 0 0 . 0 0 0 
2 „ „ Z ł . 50 0 0 0 

oraz wiele innych, są do wygrania 
w 11-giej klasie, ciągnienie już 16 l ipca 

Losy poleca: 

KOLEKTURA Nr. 100. 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I . 

A n d r z e j a Nr. 2 tel. 112-98 .PROMIEŃ' w luna parka 

ła wyb ić małego Herba. Niemądry Hen rzekł lord Downwater . — Szkodl iwe — Bonzo ma na myśl i Le i th -Warre-
ryk zainterwenjował tam, gdzie Hugo dla potomstwa. Kobiety powinno się w y nów ze Sk iyo taru w Cumberlandzie. 
Ames by łby zachował obojętną neutral chowywać w poczuciu obowiązku 
ność. 

— O, niech pan mu daruje! — rzeki 
błagalnie, prawie swoim codziennym 
głosem. — Prcszę pana... — zająkał się 
bezsilnie — jeżeli pan chce mi wyśw iad 
czyć łaskę, niech go pan nie karze! 

względem następnego pokolenia. 
Lady Mar igold zachichotała. 
— Bonzo, jesteś pyszny ze 

hodowlaną terminologią. 
Weźmy klasy pracujące. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Przystojny Henryk Gossop, sprzedawca 

w wielkim magazynie „Jonathan i Drakes' 
natrafił na zgryźliwą klientkę, która poskar
żyła się szefowi oddziału, p. Hattery, źe zo
stała źle obsłużona. Hattery wezwał go do 
siebie i zagroził Henrykowi redukcją w 
raz« powtórnej skargi klienta. Narzeczona 
Violttta spostrzegła jego zły humor podczas 
wieczornego spotkania. 

Przyjaciel Albert Porgson zaproponował 
mu, aby objął rolę w teatrze amatorskim in
stytucji. 

Rolę kobiecą miała grać z nim piękna 
Claire Amptill, przyjaciółka reżysera Bink-
wortha. 

Henrykowi wyznaczono rolę hrabiego 
Dartniga. Od tego czasu Violetta zagarnęła 
go sobie na dobre. 

• * • 
Nieprzenikniona twarz lokaja zast j ' 

gła w kompletną maskę. 
— Ach, proszę jaśnie pani — odpo 

wiedział nieokreślenie, puszczając d łu 
gie nogi w posuwisty ruch. 

Henryk poszedł przez hall do lady 
Mar igold. Uderzy ł y go piękne, ozdobne 
schody spiralne. Poręcze wyg ląda ły jak 
koronka. 

— F iu ! — pomyślał. — T o ci pałac! 
Dystyngowana przewodniczka wpro 

wadzi ła go do wysokiego, wąskiego sa 
lonn. umeblowanego skąpo i skromnie, 
lecz elegancko. Tu został przez nią 
przedstawiony lordowi Downwa te row i . 
tęgiemu jegomościowi w średnim w ie 
ku, o jasnoniebieskich oczach i szero
kie j twarzy z niewiclk iemi bokobroda
mi. Podług pojęć Henryka wyglądał on 
o tv!c na starszego lokaja, o ile Smilcs 
na lorda. Ale widocznie w rzeczy-

rzekł, w i -
Pewnie ci 

wistości by ło inaczej. 
— Wcześnie wróci łaś 

tając się ze szwagierką. 
Ccddie dokuczy ł? 

Lady Marigold wyjaśni ła obecność 
Henryka. I 

— O! Na Boga! — wykrzykną? lord 
Downwater , blednąc i chwytając w y - j 
bawcę syna za rękę. 

Lady Downwater , z wyglądu star 
sze wydanie siostry, podeszła do nich 
ze łzami w oczach. 

— Niema słów, k tó remibym panu 
mogła podziękować — rzekła robiąc w 
myśl i mimowolne spostrzeżenie, żc nie 
znajomy młodzieniec wyglądał ze s w o - ( 

ją urodą i bohaterstwem poprostu nie
realnie. Jednocześnie przypomniał się i 
jej lokaj, którego kiedyś zaangażowała,' 
klasycznie piękny i w y t w o r n y , k t ó r y ' 
potem podpali ł dom, w y r a t o w a ł część 
rodziny i , wś ród zamętu, skradł mnó
s two cennych rzeczy. Nagle zrobiło jej ̂  
się w s t y d . Wszak ten nieznajomy ura
tował je j ukochanego syna. Co jej też 
przyszło do g ł owy? 

— Niema słów, k tóremibym panu 
mogła podziękować — powtó rzy ła . 

— Ach , proszę pani!... — zaprotesfo ( 

wał Hugo Ames. 
— Jak my się panu od wdzięczymy ?j 

— zapytała lady Downwater . — M ó j , 
syn zawdzięcza panu życie. 

— Należą mu się rózgi — zawyrokc 
w a ł ojciec. 

Henryk zmarkotniał . Biedny ma ły ! 
I jeszcze w dodatku taki wystraszony. 
Matka Chubbowa nigdyby nie pozwol i 

Le i th -War renów! Oczywiście r i e 
Gossopów! „Zg łup ia łem" — pomyślał 

! Henryk . 
swoją Hugo Ames pośpieszył mu z ra tun-

I k iem. 
chłe-. — A, tamtych Le i th -War renów! — 

wyk rzykną ł lekk im tonem. 
— Ach, tak? — lord Downwater za 

palił papierosa. 
naszej sferze nie możemy sobie pozwo- j — Oczywiście — odparł Hugo Ames. 1 — Właśnie — odparł Hugo Ames 
lić na tk l iwość, pan rozumie. podczas gdy Henryk zadał sobie py ta - ; (Dlaczego on powiedział : „ach, t a k / ) 

W naszej sferze! — serce Henryka nie, co, u l icha! mogło znaczyć ra-be- la i ! — Więc pan nie ma nic wspólnego z 
zabiło przyśpieszonym tętnem. j s.ow-ski? Chyba po salonowemu: holo-J l in ją ze Sk iyotaru? 

— Pan Le i th -Warren ma rację, B o n ' ta? — Nie — odrzekł zgodnie z prawdą 
zo. — (Co za poufałość! —pomyślał Henj — Tak. Właśnie. Tak ich ludzi nam' Hugo Ames. — Nic. 
r yk . — Mówić do prawdziwego lorda: potrzeba. Ludzi , k tó rzy rozkoszują się — Ale pan jest z nimi spokrewniony?. 
Bonzo!) — wt rąc i ł a lady Mar igold. —j jedzeniem, pic iem, spaniem, rodzeniem; — Och, naturalnie! (Albo nienatural

nie. Bądź co bądź nazwisko to samo.) 

pów, robotn ików, a nawet rzemieślni-, 
— Ależ... — zaczął lord D o w n w a t e r . ' k ó w . T o są ludzie w stylu rabclaiso-] 

Chyba pan nie jest przeczulony? W i wsk im! Pan mnie rozumie? 

— Pan stoi w Carltonic — wtrąc i ła 
lady Mar igold. 

zauważyła lady 

Prawda, że Ceddie nie posłuchał mnie| dzieci. 
i zjechał na jezdnię, ale najadł się t y l e ( — Głupstwa mówisz, mój drogi — 
strachu, że to będzie dlań dostateczna! w t rąc i ła żałośnie lady Downwate r . — 
karą. W ubiegłym tygodniu umarło w szpila Lord Downwater wybuchnął śmie-

Lo rd Downwa te r potrząsnął g łową, lu p rzy porodzie siedem robotnic. T o chem. 
— Dobrze! Dobrze! Ale spodziewam chyba nie jest objaw radości życia, j — No. t o nie ma pan z nimi nic 

się. że pan nie jest konserwatystą? — Eliminacja chuderlactwa — odrzu wspólnego. 
Henryk potrząsnął g łową. ci ł mąż. — Jestem bolszewikiem —I Henryk pomyślał : „dlaczego", a i lu 
— Nie znoszę konserwatystów je- ! oznajmił znienacka. — Bolszewikiem z" 

stem za labourzystami — ciągnął lo rd tendencjami arystokratycznemu Arysto 
Downwater , k t ó r y całe życie unikał , kracja musi istnieć dla celów euge-
pracy z zapałem godnym lepszej spra- ' l i cznych . Może się pan napije? 
w y . — Czego nam brak w Angl j i , to — Dziękuję odpowiedział Hugo 
wyższej średniej klasy i klasy pracują-! Ames, podczas gdy Henryk pomyślał, 

że ła two jest obcować z wic lk iemi pana 
mi, byle się im ty l ko nie sprzeciwiać. 
Ale mają takie same pomysły jak MiMy. 
Akcje „smarkate j " poszły wgórę . 
Mądra dziewczyna, Mi l l y . Może kiedyś 
zostanie wybrana do par lamentu. W i 
dać jej bzdury są modne. 

Ideałem ich jest próżniacze życie. W j — Znam pańską rodzinę — rzekł ją tku . Ziemi dużo, ale do niczego. Na-
żyłach ich płynie woda. Poziom ku l tu - •nienacka lord Downwater . j we t nie nawodniona, 
ralny — żaden. Zasadniczą cechą cha- Henrykow i stanęły w pamięci n iewy j Hugo Ames potrząsnął g łową i 
rak terów — gnuśność. Czy pan nie jest raźne postacie: nieboszczyka ojca, k t ó ' westchnął: • • 
tego samego zdania? j r y ciągle podpisywał kon t rak ty i obchol — Pan — ciągnął lo rd Downwater 

— Owszem — odparł Hugo Ames.! dził je tygodn iowem pi jaństwem i de- — musi być... zaraz... dwa pokolenia 
odżegnywując się zdradziecko od Hen l i r ium tremens oraz ciotecznego dziad- J wstecz, jeden Le i th -War ren zdradzi? tra 
ryka , k tó ry pomyśla ł : Gadasz o żelaz-i ka jeszcze żyjącego właściciela małej , dycję i pojechał do... 

t raf ik i w Cambcrwel l , starca, podobne — Do Austra l j i — objaśni? 

- —<j • — 

cej. Niższe średnie klasy nie nadają się 
do niczego; głupia duma, wieczna bie
da, żadnej tężyzny moralnej, żadnej 
idei — ciągną? lord Downwater , k tó ry 
nigdy w życiu nie miał styczności z niż 
szemi średniemi klasami. — Czczą bó
s two, źe się tak wyrażę, szanowności 

go Ames rzekł : 
— Oczywiście. 
— Dz iwn i ludzie 

Dawnwater . 
— O, tak — potwierdz i ł z przekona 

niem Hugo Ames. 
— Biedniejsi niż myszy kościelne, a 

dumniejsi niż Lucy fer — dodał lord 
Downwater . 

— Tak — powtórzy ł Hugo Ames. 
— Poprostu umierają z głodu — 

ciągną? lord — ale jak p i jawk i t rzymają 
się swojej zrujnowanej siedziby i ma-

nyffl w i l ku , stary paplo. 
— Bonzo dosiadł swego ulubionego 

konika — rzekła lady Mar igold, zdejmą 
jąc z g łowy ma?y, obcisły kapelusik i 
sięgając po papierosa. 

— Nie uznaję palących kobiet — 

go do brodatego ślimaka i handlującego 
wszysitkim, co mogło spleśnieć i. 
stęchnąć, nie stając się trucizną. 

Widząc zdumienie młodzieńca, lady 
Marigold rzek ła -

Ames. 
f?ugo 
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K T O P R O W A D Z I ? 
mWm\ Piąty etap Tour de France 1 K 

Piąty etap Tour de France z Belfortu do 
Evian długości 320 kilometrów dzielił się na 
dwie części: pierwsza część prowadziła z 
Belfortu do Genewy, druga- — z Genewy do 
Evian. Ta druga część trasy wynosiła zale
dwie 58 kim. W pierwszej części zwycię-

j l t w o odniósł Archambaud (Francja) w cza 
|jjsie 8:21,22 sek. przed de Caluve (Belgja.) 
'8:22.05 i Danneels (Belgja) — 8:22,37 sek. 
.W drugiej części wygrał di Paco (Włochy) 
w czasie 1:37.24 przed Magne (Francja) 
1:37.26 i Archambaud 1:37.31. 

W ogólnej klasyfikacji wyścigu prowadzi 
po przebyciu 5 etapów Maes (Belgja) w o-
gólnym czasie 34:25:55. 

2) Magne (Francja,) 34:30:01. 
3) Bernard (Francja 34:36:56. 
W klasyfikacji międzypaństwowej: 
1) Belgja w czasie 103:41:54. 
2) Francja — 103:58:54 
3) Włochy — 104:15:27. 
4) Niemcy — 105:15:44. 
5) Hiszpanja — 105:44:46. 

Z M I E R Z C H M I S T R Z Ó W . 
B B H Klęski Lehtinen'a i Nielsena. 

W Kopenhadze odbyły się międzynarodo 
we zawody lekkoatletyczne z udziałem wy
bitnych lekkoatletów Skandynawji i Holan-

. dji. Na zawodach uzyskano szereg dobrych 
fC wszv [wyników. Sensacją zawodów były porażki 

mistrza świata na 3000 mtr. Duńczyka Niel-
• [scna i słynnego Fina Lehtinen'a w biegu na 

2 mile angielskie (3.218 mtr.) Bieg wygrał 
Fin Hockert w czasie 9:24 (na 3.000 mtr 
zwycięzca miał czas 9:02.4). Lehtinen zajął 

mik ł pa, 
rzekona 
hy , k tó 
i rmer ja 

pi lnie 

drugie miejsce w czasie 9:25.4. Trzecim był 
Siefert (Dacja.) w czasie 9:30.6, a czwartym 
Lindgreen (Szwecja) 9:30,8. Mistrz świata 
na tym dystansie Nielsen zajął dopiero pią
te miejsce w czasie 9:49. Ciekawsze wyniki 
zawodów: 

110 m. przez płotki: Lundgren (Danja) 
15.1, skok wzwyż Anderson (Danja) 180, 
rzut dyskiem de Bruyn (Hobindja) 43.50, 
skok wdał L. Nielsen (Danja) 667. 

Bokserzy nie beda ważeni nago. 
N O W E P R Z E P I S * . IMHtHHHB 

Na ostatniem walnem zebraniu PZB. u-
chwalono zmianę przepisów o waieniu pięś 

O T Y Ł O Ś Ć 
o s ł a b i a s e r c e . . . 
Serca otyłych, obłożone warstwą tłuszczu, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się I wcze
śniej odmawiają posłuszeństwa. Otyłość po
wodowana Jest złą przemianą materji, albo 
zaburzeniem czynności gruczołów dokrew-
nych. 

Zioła mgr. Wolskiego „DF.GROSA" za
wierają jod organiczny, znajdujący się w 
morskiej roślinie Yahanga, który pobudza 
organizm do spalania nadmiernego tłuszczu, 
stosuje się je przeciwko otyłości 1 nie wy-
wagnją one specjalnej djety. 

Zioła ze znak. ochr. ..DEGROSA" 
JJ nibyel* w (pielcach I dtocrrjieh rakłtdach .pterinych) 
*y i»6n i l» Mtgl iWr L W o l i L , W w i ł ł w * . Zlot* U a. L 

Zawartość pudełka znacznie zwiększo
na i bez zmiany ceny. 

ciarzy przed zawodami. Nowe przepisy ze
zwalają na ważenie w kostjumach sporto
wych. Dotychczas zawodnicy ważeni byli 
nago. 
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zamkniecie ruchu kołowego 
na odcinku Piotrkowskiej, 

Starostwo Orodzkie Łódzkie podaje do 
wiadomości, że w związku z przebrukowy-
Wanlem jezdni ruch kołowy na odcinku ul. 
Piotrkowskiej od ul. Zamenhofa) do ul. Ban 
durskiego będzie się odbywał czasowo ty l 
ko w kierunku od Placu Reymonta do Pla
cu Wolności. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
pec . chor. s e k s u a l n y c h w e n e r y c z 

nych i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 
A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 

przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz 

„MĘŻCZYŹNI W NIEBEZPIECZNYM 
WIEKU" w klnie „EUROPA". 

Film składa się z dwóch, zupełnie od
miennych części. Pierwsza — wesoła, życio
wa, pogodna i dowcipna. Pojedyncze sceny 
mają posmak francuski, a nawet przypomi
nają niezapomnianą „Miłość w aucie". 

Część druga, filmu wprowadza nas w t. 
zw. „kryminał", tak bardzo przypadający 
do gustu amerykańskim producentom. Jest 
aż podwójne morderstwo, śledztwo, sąd i tp. 

Reżyserja staranna Zdjęcia efektowne. 
Gra aktorów — wspaniała. B. interesująco 
wypadła kreacja Williama Warrena, aktora 
odznaczającego się 

wybitnie męską urodą. 
Ginger Rogers jest naprawdę piękna. Alały 
Dickie Moore — uroczy. 

Nadprogram aktualności i piękne do
datki dźwiękowe. 

Krótko mówiąc: program, który warto 
zobacz yćl 

Dzisiaj o godz. l y odbędzie sie w sie 
diżibie Zarządu Miejskiego p rzy Placu 
Wolności 14 walne organizacyjne zebra 
nie Łódzk iego Okręgowego Związku 
Narciarskiego zwołane z in ic ja tywy kie 
równika okręgowego urzędu WF i P W -
pik. Gabrysia. Na zebranie Dowyższe 
o t rzymały zaproszenie 24 k luby, żarów 
-no z Łodz i jak i z terenu okręgu łódzkie 
go. Wśród k lubów zaproszonych znajdu 
ia się dwa należące już do Polskiego 
Związku Narciarskiego od dłuższego cza 
su. a to Polskie T o w a r z y s t w o Tatrzań
skie i Makabi łódzka. Poza tem człon
kiem kandydatem PZN jest jeszcze KS. 
Geyer. Pozostałe k luby nie należą jesz 
cze do związku i w razie utworzenia 
okręgu łódzkiego, beda uprzednio musia 
ł v przystąpić do PZN. Poza klubami za 
proszono jeszcze na dzisieisze zebranie 
szereg osób. które mog łyby ewentual 
nie współpracować we władzach nowe 
go związku-

Onegda.i wieczorem odbyło się zebra 
nie zarządu Łódzkiego Okręgowego 
Związku P ływacke igo na którem zasta
nawiano się nad ewentualnością ponów 
nego odroczenia terminu mistrzostw 
p ływack ich okręgu- Na zebraniu^ po zba 
daniu stanu basenu i wody , postanowio 
no mistrzostwa rozegrać w ciągu czwar t 
ku i piątku. Zawody rozpoczną się w — 
oba dni o godz 17.30. przyczem dalsze 
zapisy przyjmuje jeszcze sekretarz 
Ł O Z P p. Kędzierski ul . Franciszkańska' 
12. 

W nadchodząca sobotę i niedziele od 
będą się w Krakowie mistrzostwa lekko 
atletyczne Polski w konkurencji i kobic 
cej- W mistrzostwach tych wezmą u-
dział wszystkie najlepsze zawodniczki 
polskie, z przyby łą dopiero przed k i l ku 
dniami z Ameryk i Stanisława Walas iewi 
czówną. Łódź będzie na mistrzostwach 
reprezentowana jedynie przez nieliczną 
garstkę zawodniczek, gdyż dotychczas 
zgłosiła sie jedynie z I K P Głażewska. a 
dalej przyjechać ma bezpośrednio z W a r 
szawy gdzie przebywa na obozie przed 

ulmiDiJskim Kwaśniewska- Wajsówna NOWY JORK: loco 12.40, lipiec 12.08, 

będzie również startować na • mis t rzo- ; ^ T w w n n i ?^APSL * s« 
.... . , . , , , . . . i LiVLRPOOL: loco 6-92, lipiec 6.5t>, sier-
stwach .ale najprawdopodobniej w bar I p l e ń 6 4 C s w r z e s i e n 6 3 6 * 

„WIELKI GRACZ" w „Grand - Kłrtte 
Film ciekawy, zarówno pod względem I 

treści, jak ujęcia reżyserskiego i gry a.rty 
stów 

Ciekawy i emocjonujący scenarjusz ilu
struje życie wielkiego miasta, z jego blaska 
mi 1 cieniami. 

W roli „-wielkiego gracza", lekkomyślne 
go, swobodnego, używającego życia w ca
łej pełni, nie myślącego o jutrze, zdolnego 
nawet do zbrodni, dla ułatwienia sobie ży
cia — Clark Gable stworzył jedną z naj 
wspanialszych swoich kreacji 

William Powell w roli generalnego proku 
ratora, a później gubernatorai — bez zarzu
tu. Trudna 1 odpowiedzialna rola. 

W roli kobiecej — Myrna Loy, czarująca 
egzotyczna urodą, kochająca obu, tych tak 
bardzo różnych ludzi. 

Film reżyserował Van Dyke. 

wach poznańskiego Sokoła, do którego 
zgłosiła sie Donoc w ostatnich dniach. 

Do właściwego sezonu pięściarskiego 
jest jeszcze bardzo daleko, a poszczę 
gólne ośrodki przemyśl iwają już obec
nie nad ułożeniem odpowiedniego progra 
mu sezonu, chcąc zapewnić sobie jak 
najbardziej atrakcyjne imprezy. W pier 
wszym szeregu tych . k tó rzy już obecnie 
układają swój program jesienny stanął 
Lubl in. 

Lubelski OZB postanowił zwrócić się 
przedewszystkiem do Łodzi z prośba o 
przysłanie reprezentacyjnej d rużyny 
naszego miasta na spotkanie z 
reprezentacja okręgu. Spotkanie to mia 
łobv przedewszystkiem charakter p r o 
pagandowy. gdvż dotychczas nie bawi ła 
jeszcze w Lublinie żadna silniejsza dru 
żyna pięściarska. Ł O Z B zajmie oczyw i 
sta odpowiednie stanowisko w tej spra 
wie dopiero po otrzymaniu z Lubl ina kon 
kretnej propozycji-

Po zwycięstwie niedzielnem nad zes 
połem W i m y zakwal i f ikowała się dru
żyna tenisowa Union Tour ingu do spot 
kania f inałowego o mistrzostwo d r u t y 
nowe Polski grupy warszawsko- łódzkiej 
Drug im finalis'n w nr 'el 'ostał W a r 
szawski Klub Lawn. Ten isowy* " Spot
kanie U T — W L T K powinno odbyć się 
zgodnie z kalendarzykiem rozgrywek 
w terminie do 15 bm. a więc najdalej w 
nadchodząca niedziele. Uzgodnienie ter 
minu spotkania nastąpi w ciągu najbliż
szych dni. 

• 
Zycie sportowe Pabianic 

TENIS. 
Dla większego spopularyzowania tenisu 

na terenie miasta Pabjanic obniżono osta
tnio ceny za wynajem kortów tenisowych 
do minimum i tak dla zrzeszonych w TSKE. 
3 5 groszy za godzinę dla niezrzeszonych 5 0 
groszy za godzinę. Na korcie otrzymać mo
żna również rakiety i piłki za minimalne o-
płaty. 

10 STRZAŁÓW KU CHWALE OJCZYZNY. 
Kto pragnie zdać egzamin sprawności 

w strzelaniu I jednocześnie spełnić powin
ność dobrego Polaka rflecha] zgłosi słę na 
strzelnicę TSKE. I odda 10 strzałów ku 
chwale Ojczyzmy. Informacje na miejscu. 

0 0 — 

P o z n a j i u k o c h a j m o r z e -
iadąc do obozów LigiMorsKiej i Kolonialnej na Helu. 

Święto pułkowe 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich. 

W związku ze świętem pu łkowem 
31 Pu łku Strze lców Kaniowskich, przy-
padającem na dzień 14 lipca br., w 
przeddzień święta. t.J. w dniu 13 lipca 
br, o godzinie 9 _ t e j , zostanie odprawio
ne w kościele garn izonowym Sw. Je
rzego nabożeństwo żałobne za spokój 
dusz poległych i zmar łych żołnierzy 31 
pułku Strzelców Kan iowsk ich . 

Specjalne zaproszenia rozsyłane nie 
będą, 

Doktór L. B E R M A N 
Spec|a l is ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h i seksualnych 
C e g i e l n i a n a 15. 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. i święta od 9 — 1 . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

powróciła 
ZAWADZKA 14. TeL 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

Dr . med. M A R J A 

L C V l N $ O N O V Ą 
chor. w e n e r y c z n e i skórne. 

Piotrkowska 88, tel. 143-63, 
Kosmetyka lekarska Pielęgn. cery I włosów 

(•o I z m y p r z y j ę ć od 10 rano do 8 wiecz. 

Lecznica flMFflA" 
Gabinet Dentystyczny »» V l U J C i U * l 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Anal izy l eka rsk ie , z a s t r z y k i R e n t g e n 

l ampa k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna całą dobę. P O R A D A 3 z l . 

Dr. H E L L E R 
spec. choró*ł skórnych, wenerycznych 

moczoplciowych i skórnych 
'łAUUUTTA 8, te'- 179-89 

8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10—12. pp 

Dr. med. R E I C H E R 
Specjal ista chorób skórnych, w e n e 

rycznych i seksualnych 

P o ł u d n i o w a 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8 — 1 1 rano I od 6 — 8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9 — 1 popoł. 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

Pio t rkowska 99 , telef. 213 -66 . 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol. 

Dr. med. N I f E C K T 
choroby skórne , weneryczne 

i moczonłc iowe: 
NAWROT 32, tront, 1 piętro — TeL 213-18 

Pr iy ]mi i | . od 8 — 9.30 rano i od 5 — U wleci. 
• niedziele I łw lę t . 0 d 9 do 12 w pol. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
'rzyjmuje od godz. 8 ~ 10 rano "i 4—7 w 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, Tel. 246-0! 
Przyjmuje w LIPCU w godz. 8 rano 

4 popoł. I 7—9 wiecz. 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6, f r . I I pietr© 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9. 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

DR. MED, 

W I K T O R M I L L E R 
choroby r e u m a t y c z n e 

ul. Sienkiewicza 40 < e l - 1 4 6 - " 
przyjmuje od 4 i pół do 7, 

Fizykalna Terapja. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

p r z y j m . codz, od 10—12 i od 5—8 po p o l , 

L e c z n i c a prywatna 
D r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS 1 GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałycii. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-8L 

od 9—2 j 5—8 

D r . med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
Sienkiewicza 3 4 , Tel. 146-10 

przyjmuje od U — 1 1 od 3—4 popoł. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

I. C H O N E S 
Zamenhofa Nr. 6, tel. 181-201 

(II wejście, front, I piętro) 
P O W R Ó C I Ł 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
specjal ista chorób skóry , wenerycznych 

i seksualne 
P i o t r k o w s k a 9 9 , tel. 144-92 

Przyjmnuje od 2—3. 5—6 i 8—9 w. 
w niedz. i święta od godziny 1U—12 w pol. 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI B. ŻOŁNIERZY 
ARMJI POLSKIEJ WE FRANCJI. 

Wzorem lat ubiegłych, Stowarzyszenie 
Weteranów b. Armji Polskiej we Francji zwo 
łuje na dzień 7 I 8 września rb. Zjazd Ko
leżeński b. żołnierzy Armji Błękitnej. 

Kraków, kolebka państwowej potęgi Pol 
ski i święty grobowiec Wielkiego Marszał
ka, będzie miejscem tegorocznego Zjazdu 

My, którym długo nie było dane szczę 
ście walczyć o Ojczyznę na własnej ziemi 
my, którzyśmy, jak „żołnierz - tułacz" z lu 
dowej piosenki, krew za Polskę przelewał 
na obcej ziemi, chcemy mieć to szczęście 
żeby tai ziemia obca, krwią naszą zbroćzo 
na, połączyła się ze wszystkiemi innemi zie 
miami szlachetnemi w kopcu Wielkiego Mar 
szałka. Więc zbierzemy w urny tę ziemię 
świętą spod Silevy, którą w r. 1914 krwią 
swą zbroczyli Bajończycy i ziemię spod Fry 
ze ,ktfjrą w tymże roku krwią swą napoił 
Ruejczycy I ziemię spod Arras I spod Su-
chez I spod Capy i spod Tilloloy i wresz 
cie ziemię spod Szampanji z lasów Woge-
zów, gdzieśmy już krew przelewaJi pod 
polskim sztandarem. 

I w dzień naszego Zjazdu złożymy ją 
w kopcu Marszałka na wieczną rzeczy pa 
miątkę. 

Wszelkich informacyj, dotyczących Zja
zdu, udzielają Zarząd Główny — Warszawa 
1. Długa 50, Okręgi i Placówki Stowarzyszę 
nia w swych siedzibach. 

Egipska: loco 800, lipiec 7.79, paździer
nik 7.77, listopad 7.78 

BREMA: loco 1426, lipiec 13.14, paź
dziernik 1304, grudzień 1305 

Waluty, dewizy i akcje 
SPADEK KURSÓW DEWIZ. 

Gros dewiz europejskich na zebraniu gieł 
dy pieniężnej wykazało słabszą tendencje. 
Obroty były naogół ożywione. Jedynie moc
niejsza, tendencję notowano w obrotach de
wizą na Zurych i Sztokholm; pierwsza z nich 
podniosła kurs o 3 gr. na 100 fr., druga zaś 
o 5 gr. na 100 koronach. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 
Tendencja na zebraniu giełdowem dla 

pożyczek państwowych była naogół moc
niejsza, obroty umiarkowane. 

Z pożyczek premjowych 4% Poż. Prem. 
Dolarową nabywano po kursie o 0.20!i wyż 
.szym. 

Z innych papierów państwowych intere
sowano się 5% Poż. Konwersyjną, która 
w dalszym ciągu zmian kursowych nie wy
kazała. Również 7% Poż. Stabilizacyjna po 
pewnych wahaniach zakończyła zebranie kur 
sem niezmienionym. Droższa o 025% była 
6% Poż. Dolarowa. 

Listy i obligacje Banków Rolnego i Go
spodarstwa Krajowego zmian żadnych nie 
wykazały. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser. I I I 5240 
Państw. Poż. Konwersyjną 1924 r. 6750 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 8275 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r., dr. 67.25 
L. Ź. Państwowego Banttu Rolnego 83.25 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 8325 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94 00 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Kr. II—III em. 83.25 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 9400 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obl. Kom. B. O. K. I I - I I I i I I I N em. 81.00 
L. Z. Tow. Kr. Ziem. w W-wie 1928 48 25 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 4525 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 70.25 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mało oży

wione obroty nadal — nieliczne. 
Bank Polski 90.75 — 90.50, Lilpop 9-85. 

Starachowice 34.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 10.7. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 16 50 — 
17.00. żyto I stand. 12.50 — 12.75, mąka 
pszenna gat. I lit. A 20% 31.00 — 34.00, 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.00 — 2200, 
mąka razowa 16.00 — 17.00 

POZNAŃ, 10. 7. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakc: żyto — nienot.. Ceny orien
tacyjne: żyto 11.50 — 11.75, pszenica 1375 
14.00, mąka żytnia I gat. 0-55% 18.75 — 
19.75, mąka razowa 0-95% 14.25 — 15.25, 
mąka pszenna gat. I lit. A20% 2500—27.50 

Zurnale mód 
•bsk raaa • • • • ssaasasa • • 

N A S E Z O N W I O S N A — L A T O 
w bogatym w y b o r z e są do 
nabycia w biurze Dzienników 

i ogłoszeń .PROMIEŃ" 

Łódź, Andrzeja Nr. 2 lei. 112-9S • 
i * 

P O T R Z E B N Y prak tykan t ogrodniczy. 
Napiórkowskiego 146. 

ANIELA Kielan ul . Antoniewska 40 ZRU 
bi ła legitymację z PUPP. 

Z A G I N A Ł pies „bu ldog" c. bronzowy na 
piersiach i przednich łapach białe plamy 
Wab i sic „Bochun" . Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. R. Fice, Łódź ul . Na
piórkowskiego 77. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni Miejski (w dawn. „Bagateli", 
Piotrkowska 94 — Muzyka na ulicy 
Teatr Letni w parku Staszica — Otello 

przyszłości 
Adria — Sztuka życia 
Capitol — Ja mam temperament 
Casino — Dwie sieroty 
Corso — 1) Ręka mściciela; 2) Uwodzi-

cielka 
Czary — 1) Tajemnica zamku Lebanon; 

2) Miłość porucznika 
Dom Ludowy — Sekretarka osobista 
Jar — na scenie: Baby rządzą; na ekra

nie: Dobranoc, Wiedniu! 
Metro — Sztuka życia 
Mewa — 1) Głos skazańca; 2) Dzielny 

chłopiec 
Miraż — Morderstwo w Trinidad 
Przedwiośnie — Wielkie wydarzenia 
Palące — Toreador i kobiety 
Rakieta — Nie chcę wiedzieć kim jesteś! 
Record — 1) Fałszywy strzał, 2) Zapom

niana melodja 
Stylowy — Grzech 
Sfinks — 1> Turbina 50.000; 2) Dolores 
Sztuka — Złodziej serc 

'o zgotować jutro na obiad? 
Chłodnik. Mostek cielęcy fasze row i -

ny, sałata zielona, kar to fe lk i , galarc:a 
ponczowa. 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : Pelagii 
Wschód słońca 3,28. 
Zachód słońca 19,55 
Długość dnia 16.27 
Uby ło dnia 0,14 
Tydzień 27 

M A K S Y M I L J A N Parysk i , ul. Śródmiej
ska 69. zgubi,' legitymację zapomogowa 
w y d . w Łodzi . 
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Powietrzna „Normandja". 

Ar. 190 

Każdy Europejczyk wie, że Friedrichs 
haven jest niemieckiem miastem lotniczem, 
portem macierzystym olbrzymich sterowców 
Kto znał tę miejscowość przed 10 laty, ten 
dopiero może zdać sobie sprawę, jak zakła
dy sterowcowe i wszystkie pomocnicze za
kłady przemysłowe wycisnęły swe piętno i 
zmieniły do niepoananŁa dawniejsze Frie-
drichshaven. Całe miasto żyje z Zeppelinów 
1 jest nastawione na ruch turystyczny. 

Są dni w których 7.000 do 8.000 obcych 
przybyszów kupuje około 50.000 widokó
wek, przeważnie z podobizną Zeppelinów. 
We Friedrichshaven rozwinął się szeroko 
rozgałęziony przemysł rozmaitych pamiątek 
w których niezmiennie powtarza się sfero-
wiec. Produkują tflffl model Zeppelina, jako 
zabawkę dla dzieci, lub przyciskając na biur 
ko Jako czekoladę lub dewizkę do zegarka, 
jako plakietę do auta lub amulet w forrnin 
bransolety. 
Niektórzy turyści pytają całkiem poważnie 

przed wejściem do hali warsztat, gdzie teraz 
wykańcza się montowanie sterowca „LZ 
129" czy Zeppelinem się właściwie „leci" 
czy ..jedzie'. Po przekroczeniu jednak progu 
na widok opiętego stalowo - siwą powloką 
olbrzyma, odpowiedź staje się zbędna. Tym 
gigantycznym statkiem, tak dumnym i pięk
nym, nie leci się, ale jedzie się 

przez ocean powietrza, 
podobnie, jak jedzie się, a nic płynie, stat
kiem morskim przez ocean wód. 

Pasażerowie i iają w czasie podróży tyle 
zapewnionych rozrywek, że niemal wszyst
kim bez względu na dalckość celu, wyda
je się droga za krótka. Czegóż można wię
cej sobie życzyć mając codzień artystycz
ny koncert świetnej orkiestry, albo rewję 
'doskonałych sil kabart towyj i . Czegóż mo
żna chcieć jeszcze, moryi.xoami.iwiać w ka
żdej chwili telefonicznie z każdym abonen
tem telefonicznym, na leżącej głęboko u 
stóp kuli ziemskiej i nie tracąc kontaktu z 
Interesami i z rodziną. 

Ciepła I zimna woda płyllsca I ochlodzo 
ne powietrze w gorących okolicach, to są o 
becnie w kabinach ZepeUna całkiem normal
ne wygody. Pracowici paviżerowie, którzy 
chcą spokojnie kontynuować jakąś pracę u 
myślową, czy handlową ,mają do dyspozy
cji wygodną pracownię. 

.W każdej chwili można dó nich nadawać 
telegramy z ziemi, które docierają do> adresa 
la w błyskawicznie szybkim czasie. Wszyst 
ko odbywa się, jakby pasażerów dzieliła od 
świata cieńks ściana hotelowa, & nie tysiące 
kilometrów. 

Sterowiec ma kilka pokładów. Na tara 
sach obok wielkich okien są urządzone pa
larnie i bary, w których można dostać, cze
go tylko podniebienie zapragnie. Najlepsi 
specjaliści od cocktailów starają się zadowo 
lić najkapryśniejsze wymagania gości. Ultra 
nowoczesna kuchna elektryczna i jej urzą 
dzenie ora z zastawa z pięknej porcelany i 
srebra, a nadto bogate zapasy środków ży 
wnościowych i napojów, wzbudziły podziw 
i zazdrość nawet u kucharzy 

największych statków morskich. 
Pasażer Zeppelina może zabrać ze sobą 

olbrzymi bagaż. Może wziąć nawet własne 
auto po przybyciu do celu podróży samo
dzielnie kontynuować dalszą drogę wozem, 
do którego jest przyzwyczajony i do które
go ma zaufanie. Tego nawet Juljusz Verne 
nie przewidział w swych fantastycznych po 
wieściach! Sterowiec, dzieło nowoczesnej 
techniki, jest ostatnim wyrazem komforto 
wej komunikacji 

Co to Jest ? 

Przekrój turbiny, wykonany w berlińskich 
( zakładach A. E. G. dla Japonji. Stojący na 
• dole człowiek daje doskonały obraz porów 

nawczy wielkości turbiny, 

TUTANKHAMEN CIERPIAŁ! 
NA GWAŁTOWNE BÓLE ZĘBÓW* 

itedi 

W długiej niskiej sali w Kairze odby 
waia sie niedawno n iezwyk ła operacja-
Kilka lamp łukowych koncentrowało 
swoje świat ło na leżącem na stole c ie
le : by ła to mumia egipska. Przysunięto 
na kółkach aparat radiowy, dokoła star 
i archeologowie w białych ki t lach. 

Zręczne rece asystentów usunęły bruna 
tne płótna z mumii . Puszczono w ruch 
odkurzacz i powol i zaczęto zdejmować 
bandaże: ukazała sie najpierw brunatna 
głowa-

W ciągu dwu i pół godzin archeolo
gowie pracowali gor l iwie nad mumją. 
Zdjęli bandaże z ramion, potem przy ło 
żyl i do mumji szklą powiększające i za 
czcli badać dokładnie. 

Zaczęto mumjc fotografowć % wszyst 
kich stron. Potem oczyszczono sarko
fag wło>ono do niego starannie mumjc. 

nazajutrz samochód odwiózł ja. do mu 
zcum w Kairze. 

Medycyna w s z y s t k o zwyc ięża . 

W Y M A R C I U 
POKONANE NIEBEZPIECZEŃSTWA* 

Niepoprawna skrzynka 
p o c z t o w a . 

Pijak: — Panie posterunkowy - co to 
za porządki.... Automat nie wydaje wcale 
czekolady. . . ; j | : 

Wiele i chętnie się mówi o „dawnych 
dobrych czasach", w k tó rych nasi przód 
kowie rzekomo znacznie lepiej się miel i , 
aniżeli dzisiejsi umęczeni ludzie. W ;ze 
czywistości jednak jest odwrotn ie, gdyż 
r r zed 100 laty człowiek ży ł w ciągłym 
strachu przed strasznemi chorobami, 
przed boleściami i innemi cierpieniami, 
k tó rs zagrażały jego życiu i zdrowiu. O 
czywiścic, źe i dziś mamy jeszcze wiele 
trosk do zwalczenia, ale dzięki nowoczc 
snym badaniom naukowym udah się wie 
le z t ych t rosk przezwyciężyć. 

Na wstępie musimy stwierdzić, że 
już od urodzenia jest nam lepiej, niż na 
f.zym przodkom. Jeszcze przed 100 la ty 
każdy poród by ł wysoce niebezpieczny 

dla matki i dziecka, I 
gdyż gorączka połogowa szalała jak nie 
bezpieczna zaraza. N ik t nie znał p r z y : 
c_zyny tego strasznego „b icza" a każdy 
wys i łek lekarzy i akuszerek przyjścia z 
pomocą położnicom kończył się niepo
wodzeniem i zwiątpieniem. Ostatecznie 
udało się medycynie rozwiązać ten pro 
hlem Okazało się że gorączka połogowi* 
powstaje z zakażenia, a zarazki choro
by nieświadomie przedostają się z rak 

kuszerek i pielęgniarek do k r w i położ
nic. Po ustaleniu p rzyczyny gorączki uo 
ogowej, za jednym zamachem polYiżo 

no kres szerzącej się zarazie przez za 
stosowanie jaknajściślejszej czystości , 
aseptyki przy leczeniu położnicy. Epoko 
w e znaczenie odkryc ia i lustrują dwie cv 
f r y . Jeszcze przed stu la ty na gorączkę 
połogową umierało 20 proc. położnic 
podczas gdy najnowsze s ta tys tyk i w y 
kazuja 0,15 proc. śmiertelnych wypad 
ków. Poród zresztą dziś już niety lko że 
całkiem bezpieczny, ale także znacznie 
mniej bolesny. Zbyteczne cierpienia, k tó 
re dawniej doprowadzały organizm polo 
iżnicy do zdrętwienia, dziś dzięki nowo-

Odwainy 

Podczas święta sportowego w 
jednej z miejscowości austrja-
ckich, jeden z żołnierzy popi
sywał się śmiatoni i niebezpie-
cznemi skokami na rowerze z 

wysokiej wieży. 

czesnym środkom znieczulającym cicr 
pienia te znikają bez jakiegokolwiek 
w p ł y w u na normalny poród. 

Jeszcze dziś często laik obawia s !e 
dentysty czy chirurga, operacii czy 
plombowania zęb.ów.. jakby jakichś mąk 
piekielnych, choć obawa przed operacją 
jest dziś zupełnie nieuzasadniona. W 
czasach, gdy nic znano narkozy ani lo
kalnego znieczulania instrumentem chi
rurgicznym by ło rozpalone żelazo, pi ł
ka do przecinania nóg i kości, oraz 
tym podobne narzędzia tor tur . Za najlep 
szy środek, mający znieczulić ból pacjen 
ta uważano zrobienie jeszcze gorszej 
rany w innem miejscu ciała, aby w ten 
sposób uzyskać „ r ównowagę" . 
Wprowadzenie chirurgicznego znieczu-. 
"enia zmieni ło średniowieczne narzędzie 
to r tu r w najwspanialszą funkcję medy
cyny . 

Jak nie dające się zmienić przeznaczę 
nia w dawniejszych czasach straszne -a 
razy jak : dżuma, ospa, t rąd i cholera, 
dziesiątkowały ludność kra jów cyw i l i / o 
wanych. Dziś w iemy, że dzięki poszuki 
waczom mik robów, ż_ycic nasze stało 
się spoko.ne i ludzkość daje sobie radę 

dżumą i innemi epidemjami. Po opano 
waniu przez naszych uczonych wszel
kich zaraz, w nowych czasach dokona
no nowych odkryć, dzięki k tó rym zwal 
czarny 

'nieuleczalne dotąd choroby. 
Malarja pociągała za sobą setki tys ięcy 
of iar rocznie, póki nie udało się ludz
kość uwolnić od strachu przed malarja. 
Także syfi l is, k t ó r y grasował jako epide 
mja w cywi l i zowanych krajach uważa
ny dziś jest za chorobę na wymarc iu . 
Niesamowitą śpiączkę, do niedawna bez 
względnie śmiertelną, leczy się Przy po 
mocy zast rzyków, blednica i inne choro 
by k r w i znikają, z powierzchni z ziemi, a 
ka tarak ta , ongiś najbardziej groźna clto 
roba oczu, może być usunięta 

przez operacje. 
Także rachi tyzm, straszna „angie l 

ska choroba" należy dziś do wymiera ją 
cych wrogów ludzkości, a choroby za
kaźne, jak dy f te ry t i zapalenie opon mó 
zgowych nie są już tak groźne; tak sa
mo tężec, k t ó r y przed 50 laty w czasie 
wojen pochłaniał-hekatomby ofiar, zwai 

czany jest dziś 
i>r.vv szczepienie ochronne. 

Również nieuleczalne dotąd cJioroby, 
jak pomieszanie zmys łów lub paraliż po 
s tepowy okazały sic uleczahicmi. Przed 
niewielu laty ancmja w ciężkicm sta-
djum pociągała za sobą śmierć pacjenta, 
podczas gdy dziś wiadomem jest, że 
choroba ta jest uleczalna. 

Kto jeszcze dziś obawia się bezsenno
ści, ten nie jest człowiekiem współcze
snym. Osobom „ n e r w o w y m " , k tóre póź 
ną nocą leżą w łóżku z otwartemi oczy 
ma i nie mogą zaznać snu aplikuje się 

środki nasenne nieszkodliwe 
T a k samo postępuje się w wypadkach 
choroby morskiej. Nicprzyzwyczajony 
uo podróży morskiej pasażer ma do 
swej dyspozycji pasty lk i , które przeciw, 
działają skutkom choroby morskiej. — 
P r z y pomocy atropina I skopolamina 
można zapobiec pobudliwości nerwów 
żołądkowych. 

T e badania mumj i doprowadzi ły już do 
bardzo c iekawych wyn ików- Stwierdź? 

no naprzykład w ten sposób, że Tutan* 1 

kamen cierpiał na gwał towne bóle zę* 
bów. Pożywienie dawnych faraonów, 
obfi towało w składniki gruboziarniste, 
działające 

szkodliwie na zeby. 

Papyrusy zdradzają nam. że kra j farao
nów bv ł ojczyzna l icznych dentystów* 
ale niema żadnych dowodów na to» ja"* 
koby dawni Egipcjanie umieli plombo" 
wać zebv. 

Lekarze owych czasów udawal i się 
do izb, w k tórych balsamowano zwłok* 
ażeby badać tam śmiertelne działanie 
chorób- Gdy mumie t k w i ł y po szyję w 
olbrzymich naczyniach, napełnionych 
słona wodą> lekarze mogli spokojnie ba 
dać ich tajemnicę. Pewien lekarz egip"1 

ski, żyjący w roku 1500 przed Chrys tu 
sem, pisze, że dzieli on choroby nai t r zy 
katcgorjc: ..albo chodzi o chorobę, k tó 
ra leczę albo o takie które próbuje zwa l 
czyć- albo takie, które sa nieuleczalne*'. 

Niedawno dokonał ciekawej operacji 
na mumii H. 1. Plendcrlcih z laborato
r ium Bryty jsk iego Muzeum. 

By ła to mumja faraona z drugiej dy 
nastji- Mumia ta znajdowała sie 

w bardzo złym stanie. 
Musiano ją naprawiać, ponieważ kość 
kolanowa by ła złamana w obu nogch» 
prócz tego pekły kości ramion i innycl i 
części ciała. Ponieważ kości mumji b y " ! 
ł v niesłychanie kruche i łaml iwe, dr. 
Plcnderlei th nadał im większą spoistość 
nrzcz kąpiel w mieszaninie z żywicy-
Potem dr. Plcnderleith zdołał naprawić 
wszystkie najmniejsze pęknięcia kości. 
Ponieważ brakowało jednego żebra. dr. 
Plcnderleith ws taw i ł sztuczne żebro i do 
piero wówczas oddał skompletowaną i 
naprawiona mumjc do muzeum, 

Aparat Roentgena jest d!a egiptologa 
bardzo ważny. Archeolog może dowie
dzieć się o mumji wszystko, nie odk ry 
wając nawet 

wieka drewnianej trumny-
Może nietylko określić płeć i wiek ciała 
lecz również stwierdzić, czy zmar ły 
przed tysiącami lat Egipcjanin umarł 
śmiercią naturalną czy też wskutek cho 
roby lub wypadku. Najwybitniejszym 
rocntgenologiem mumii iest L. Moodie, 
paleopaolosr mnrcum Wellcome w Lon' 
dynie. Sfotografował on j u i tysiące mu 
mii i zdemaskował niejedna pseudo-

I mumjc. nic rozwi jane n.twet bandaży-
' 00 

Milfon nowych samochodów. 
1 Ford otwiera wszystkie falje fabryczne. 

PODSŁUCHANE 
ŚRODEK PRZECIW SSANIU PALCA 

Rozmawiają dwie paniusie: 
— Z temi dziećmi, moja pani. to cią

g ły k łopot ! Niech sobie droga pani w y 
obrazi : mój najmłodszy chłopiec ma już 
blisko t rzy lata. a nie mogę go odzwy
czaić od ssania ciągle wielkiego palca! 

— W i e pani co. moja pani? Niech 
pani spróbuje posmarować mu palec mu
sztardą, to napewno pomoże! 

Po jakimś czasie obie spotykają się 
znowu. 

— Ładna mi pani dała rade z tą mu
sztardą! 

— Co? Dziecko ćktlej ssie palec? 
— Jeszcze jak! Ale teraz ani słyszeć 

nie chce o ssaniu palca bez musztardy! 

Mimo kryzysu i w następstwie tego kur 
czącej się produkcji, przemysł samochodo
wy znajdij? się w Ameryce w wyjątkowej 
SYTUACJI, według danych ministerstwa han
dlu Stanów Zjednoczonych, w pierwszym 
kwartale na terenie USA. wyprodukowano 

1.540,860 samochodów, 
co w przeciwieństwie do 1,079,100 w tym 
samym okresie ubiegłego roku stanowi bar 
dzo poważny wzrost. Jak z dotychczaso
wych danych wynika, w dalszym ciągu pro 
dukcja wzrosła i w sferach przemysłowych 
przeważa zdanie, iż do końca br. nie nastą
pi pogorszenie. W ogólnej produkcji, nie
wątpliwie czołowe miejsce zajmuje Ford Mo 

tor Company. Postanowiono wyprodukować 
w roku 1935 przeszło 1 miljon samochodów 
Do tego celu 

dąży się wytrwale. 
Ford stopniowo otwiera wszystkie f i l je 

fabryczne. Ostatnio zostały otworzone filje 
montowania samochodów w Memphis, Tenn 
gdzie zatrudnionych będzie 1.800 robotni
ków, tudzież w St. Paul, Minn., gdzie znaj
dzie zatrudnienie przeszło 2.400 robotników 
Narazie nie uruchomiono jeszcze montowni 
w Milwaukee, Wis., gdzie filja jest nieczyn
na od roku 1932, ale według orzeczenia' u-
rzędników z głównego zarządu zostanie u-
ruchomiona w najbliższym czasie. 
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ten Na zdjęicu widoczny nowootworzony dom olimpijski dla żeglarzy w Kilonji. Dcm . 
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do suszenia żaglł. 
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